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PREMIER CYRAKKIEWKZ 0 NOCIE
W sprawie Mo n UcrU  zaproszenia da Partia

W A R S Z A W A  (PAP). Prezes 
'  Rady M inistrów J. Cyrankiew icz  

—  przyjął redaktora polityczne  
go Polskiej Agencji Prasow ej, 
któremu, złożył następujące  
ośw iadczenie:

O publikow ana dziś —  odpo" 
wiedź Rządu na notę Anglii i 
Francji w sprawie Konferencji, 
zw ołanej do Paryża na 12 lip- 
ea b. r. jest w yrazem  troski 
Rządu —  zarów no o bieżące 
jak  i trwale interesy państwa.

N aczelnym  postulatem  poi* 
skiej. racji stanu, jest i pozosta* 
je takt polityczny i gospodar­
czy system  bezpieczeństwa, któ 
ry naHepiei gwarantuje nietykal

Ca dtd&A. feteJŁe 
POLSKA ODPOWIEDŹ

Połska odpow iedź odmowna 
na zaproszenie do Paryża jest 
jak najbardziej logicznym w y­
ciągnięciem konsekwencji z pod­
staw ow ych zasad naszej polityki, 
opierającej się nr uchwałach 
poczdamskich. K onferencja pa­
ryska, dążąca do stworzenia ja ­
kiejś now ej nadrzędnej orga­
nizacji w Europie z przewagą 
pewnych mocarstw w je j kierow ­
nictwie. może być groźnym dla 
jedności narodów sprzym ierzo­
nych precedensem omawiania 
spraw niemieckich poza w łaści­
w ym  forum, przewidzianym w 
ochwatach poczdamskich.

M ówiąc o odbudow ie gospo­
darczej Europy, Zachód myśli o 
odbudow ie Europy według m o­
delu przedwojennego, gdzie rolę 
dom inującą odgrywałby znowu 
niemiecki przemysł, stanowiący 
bazę dla odrodzenia militaryzmu 
teutonskiege.

Polska, jako kraj najbardziej 
zniszczony przez Niem ców, nie 
może patrzeć przychylnie na pla­
ny odbudowy niemieckiego po­
tencjału wojennego

Nie oznacza to bynajm niej, że 
polska ńieobecnrść w Paryżu 
jest' również naszą nieobecnością 
w dziele odbudowy Europy. Nota 
nasza jasno i dobitnie podkreśli­
ła, że właśnie Polska swym ek­
sportem w ęglow ym  walnie przy­
czynia się do odbudowy Euro­
py. Polski węgle! przecież u- 
tszym uje w ruchu przemysł 
szwedzki czy norweski Polski 
węgiel odgrywa walną rolę na 
rynkach państw naddunajskich. 
Bierzemy udział w dziele odbu­
dow y Europy przez nawiązywa­
nie dwustronnych umów handlo­
w ych, których najlepszym w zo­
rem jest choćby ostatnio podpi­
sana umowa polsko -czechosło­
wacka.

Tę właśnie umowę należy 
przeciwstawić próbom paryskim 
ograniczenia suwerenności gospo 
darczej mniejszych państw. U- 

1 Wad polsko czechosłowacki, 
jak to stwierdził ostatnio min. 
Minc, jest wzorem umowy naj­
bardziej dogodnej d!a państw 
dem okratycznych, które chcą jak 
najściślej ze sobą współpra­
cow ać gospodarczo nie dążąc 
jednak do jakiegokolwiek pod­
porządkowania swegc partnera,

, respektując pełną wzajemną rów 
i neść i pełną wzajemną suweren­
ność gospodarczą.

Ponieważ konferencja paryska 
nie rokowała nadziei, by uchwa­
ły tam powzięte opierały się na 

I podobnych zasadach, dlatego też 
t Polska dała odpowiedź negaty- 
! wną na zaproszenie angla - fran- 
1 cuskie

ność naszych granic, racjonalny  
rozw ój gospodarczy { trwały po­
kój. Dlatego w iążem y tyle na* 
dzieiai-z O rganizacją Narodów  
Zjednoczonych, z naszą wym ia  
ną handlow ą z innym i krajam i 
i naszym i sojuszam i z zap rzy­
jaźnionym i narodam i. Dlatego  
też przypisujem y wielkie zna* 
ozenie w ysiłkom  zm ierzającym  
do odbudow y Europy1 i docenia  
m y w pełni pom oc N arodu Am e  
rykańskiego, naszego sojuszni­
ka z czasu w ojny. Sądzim y, że 

! znajdą się m etody i drogi naj­
słuszniejszego, m ożliw ie bez.po- 

| średniego w ykorzystania tej po  
m ocy przez kraje najbardziej 
dotknięte w ojną. Polska ze 
swej strony nie będzie szczędzi 
ła starań w tym kierunku.

Dla wyjaśnienia naszego sta­
nowiska, chciałbym  naw iązać  
do pewnego w ypow iedzenia p- 
M arshalla. P. M arshall w swoim  
przem ówieniu harvardskim  —  
wskazał, że przy badaniu po­
trzeb Europy, związanych z jej 
odbudow ą, stało się jasnym , iż 
straty v  ludziach, zniszczeniu  
miast, fabryk, kopalń i kolei —  
całe widoczne zniszczenie, jest 
praw dopodobnie m&iej ważne 
niż przestawienie całej curopej 
sklej struktury gospodarczej.

T ę  w nikliw ą, niew ątpliwie  
m yśl, rozw inąłbym  w postaci

astepującego postulatu: kon­
sekwentne przestawienie ca­

Nie można wracać da hegemonii Niemiec
W  m echanicznej odbudow ie  

dawnej struktury Europy, któ­
ra oznaczałaby —  powrót do he 
gem onii Niem iec, widziałbym  
dla E uropy zarzewie now ego  
niebezpieczeństwa. Taki bieg 
w ypadków  kolidow ały rów ­
nież z dem okratyzacją Niemiec, 
która jest w ym ogiem  stabiliza­
cji politycznej Europy.

Dlatego odpow iedź Polska, —  
przeniknięta jest troską o taką 
odbudow ę Europy, która zreałi 
żuje najw ydatniejszą pom oc dła 
krajów  dotkniętych agresją nie 
m ieeką j  nie nosi w zarodku

elem entów —  powtórnego zw i­
chnięcia rów now agi europej­
skiej na rzecz hegem onii Nie* 
m ice, lecz ugruntuje trwały po­
k ó j i bezpieczeństwo.

W  tym  względzie, wyrażam y  
nie tylko żyw otny interes wła­
snego narodu, ale solidarność  
wszystkich europejczyków  od 
Leningradu i M oskw y do R zy­
m u, Paryża i Londynu.

Chcem y odbudow y Europy, 
która najpełniej wyzwoli wszy  
stkie, twórcze siły —  szczerze 
p okojow ych  narodów  europej­

skich na podstaw ie dobrow ol­
nej koordynacji z pełnym  posza  
iłowaniem  w zajem nym  ich god 

! nośei i suw erenności politycznej 
i gospodarczej, z szczerym  dąie  
nieni do zacieśnienia stosunków  
m iędzy Europą a Am eryką.

Pow zięliśm y naszą decyzję w 
trosce o przyszłość Europy 1 
własnego kraju . Jesteśmy prze 
kona ni, że nasze stanowisko  
znajdzie zrozum ienie w opinii 
publicznej —  zaprzyjaźnionej 
Fraucji i Anglii i innych k ra­
jów .

Nie będziem y szczędzili w y­
siłków , aby wzniosła idea od­
budow y i odrodzenia Europy, 
była zrealizow ana w  interesie 
pokoju i , yw ilizacji.

WASZYNGTON (obsł. wł). — 
Rzecznik Departamentu Stanu, 
zapytany na konferencji praso* 
wej czy Stany Zjednoczone in 

i terweniowały w związku z ma 
! sowy mi aresztowaniami w Gre 
cii —  oświadczył: „Aresztowa"
raia, które p r z e p r o w a d z ił  rząd 
grecki, "dotyczą spraw greckich 
i obchodzą jedynie tylko Gre 
ków‘.

Jak donosi agencja Reutera .1 
czba aresztowanych dochodź*

nisterstwo spraw  zagranicznych  
o w spółudział w  akcji rządu  
greckiego.

2a tydzień w Grecji
powstanie wolny rząd
A T E N Y . (PR) — Według urzę­

dowego komunikatu Grecji bił wy 
te górach Gramos trwają tc dal­
szym ciągu i przybierają, na sile. 
Straty partyzantów oceniają na ok. 
700 osób, strat wojsk rządowych 
nie podano.

Z kół lewicowych donoszą, że za 
tydzień będzie ogłoszony demokra­
tyczny rząd wolnej Grecji, który bę 
dsie w dalszym ciągu prowadzić 
walki o wyzwolenie kraju.

Przyczyna katastrofy
samolotu gen. Sikorskiego

L O N D Y N  (BBC). W  odpow ie 
dzi złożonej w środę, dnia 9 b. 
m. na piśm ie w B rytyjskiej Iz-

Proces li. GroclitilsMego
f # .  i e l e n f c j

•bie Gmin, minister lotnictwa N o  
el Baeker podaje, że w sprawie  
śm ierci generała Sikorskiego —  
W o jsk ow y  Sąd Lotniczy, prze­
prow adził specjalne dochodze­
nia. by w ykryć przyczynę ka­
tastrofy.

Sąd ustalił, że pow odem  w y ­
padku sam olotu, który leciał z 
generałem Sikorskim  było — 
zacięcie się sterów , że nato­
m iast. wszystko poza tym było  
bez zarzutu, i nic ma m ow y o 
żadnym  sabotażu.

Dziś w num erze: —
INDONEZJA W OBLICZU 

NOWEJ WOJNY (Zb. Dec) 
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.dobrobytu, mniej ważne, niż 
odbudowa zniszczeń.

ł e j  s t ru k tu r y  e u r o p e js k ię j jest j 
dla sprawy pokoju i trwałego

do 5.000 osób. Między areszto 
wanymi, znajduje się bojownik 
ructiu oporu, członek Partii Li' 
beralnej, gen. Solon Labes, oraz 
wielu członków Unii Ludowo 
Republikańskiej i Partii Socja' 
lis tycznej.

Większość aresztowanych zo* 
stała już wysłana na jedną z 
wysp na morzu Egejskim. Rząd 
grecki twierdzi, ,że partyzanci 
planowali wybuch powstania w 
Atenach. Gdzie było przygotowa 
ne do akcji 10.000 partyzantów.

Organizacja E.A.M. —  wyda-  
ła apel do wszystkich demokra 
tycznych ludów świata, w któ 
rvm oskarża amerykańskie mi*

Groził wybuch pytania w Atenach
R z ą t S  g r e c k i  t ł u n t a c z g  s i ę

1 Agencja Reutera donosi, ie 
2 członkowie komisji atomowej 

| Kongresu amerykańskiego —  
potwierdzili tę wiadomość.

Amerykańskie koła rządowe 
—  stwierdzają, że nic im nie 
wiadomo o kradzieży.

Wykradzenie planów
bomby atomowej

WASZYNGTON (PAP). Dzień j 
nik „New York Sun", donosi, że: 
tajne dokumenty, dotyczące pro 
dukeji bomby atomowej, zosta* 
ty skradzione z zakładów produ 
kujących energię atomową w 
Oak Ridgc w stanie Tennessee.

LONDYN (obsł. wł.) Zmarł tu 
gen. Lucjan Żeligowski w wieku 
lat 82.

Zwłoki jego zostaną przewiezione 
do Polski, poczem nastąp’ pogrzeb.

Polskiego” , iż sprawę „sztywnych 
cen” dla w ybrańców  poruszaliśmy 
w swoim czasie na łamach naszego 
pisma).

W dalszym ciągu aktu oskarżenia 
Grochulskiemu zarzuca się samo­
w olę w prowadzeniu administracyj­
nej gospodarki mieniem potuemiec- 1 
k.m. Jako Pełnomocnik Rządu a j 
następnie jako Prezydent Miasta 

! Jeleniej Góry, przekraczając swą 
i władzę i niedopełniając obowiązku 

odprowadzenia mienia porriemiec- 
! kiego do Tymczasowego Zarządu 
! Państwowego i późn ej do O bw odo- 
; w ego Urzędu Likwidacyjnego, za- 
I łeżył magazyn Zasobów Miejskich,
1 w którym przechowywał szereg 

przedmiotów bez księg’ inwenfa- 
. rzowej i zapisów przychodu i roz- 
' chodu, nie zorganizował nadzoru 
: nad magazynem chociaż sam owoi- 
1 nie tym magazynem dysponował, 
i bądź sam, bądź za pośrednic­

twem przez' siebie wyznaczone­
go urzędnika. rozdzielał przed­
mioty bezpłatnie różnym osobom, 
czym naraził Skarb Państwa na j 
n.edające się ustalić cyfrow o s z k o - , 

I dy. Przydział z magazynu dosta­
w ało się tylko za poleceniem G ro- 
chulskiego.

(Dalszy ciąg na str. Z iej)

i wołu, a otrzymaną z tego tytułu go- 
I tówkę w  kwocie zł. 30.000 nie prze­
kazał do kasy i pozycji nie wciąg­
nął do ksiąg rachunkowych. Tym 
samym przekroczył swą władzę.

* Jako prezydent Jeiem ej Góry w 
celu osiągnięcia korzyści material- 

! nych dla siebie i innych osób po- 
j lecił zarządowi majątku „Czarny 
Strumień” dostarczać sobie i innym 

’ osobom  przez siebie wskazanym po 
| cenach sztywnych znaczne ilości 
! masła, śmietany, mleka, ja j i mąki, 
narażając przez to gminę na znacz­
ne straty.

Sam Grochułski pobiera! dla sie­
bie 12 — .17 kg masła, 2 litry śmie­
tany, 25 ja j tygodniowm oraz 4 lit. 
mleka dziennie, od czasu do czasu 
większe ilości mąki SOYoO) „Przy­
działy" takie otrzymywały i inne 
esoby z Zarządu Miasta oraz oso­
by obce samorządowi, ale nie obce 
Grochulskiemu. Na powyższe G ro- 
chułski nie posiada! zezwolenia 
M iejskiej Rady Narodowej, chociaż 
wyjaśnił, iż przewodniczący i wi­
ceprzewodniczący MRN także korzy 
stali z przydziałów „Czarnego Stru­
mienia” . Siau tźlri trwa* 18 m ie­
sięcy. Oczywiście gmina u z- tym tra 
ciła. (Na tym m iejscu pragniemy 
przypomnieć Czytelnikom „Siowa

JELENIA GÓRA (koresp. wł). W j 
dniu wczorajszym  w Jeleniej G ó - ' 
rze odbyła się w Sądzie Okręgo­
w ym  rozprawa w  trybie doraźnym 
przeciwko b. prezydentowi Jele­
niej G óry Kazim ierzowi Grochul­
skiemu. Proces zgromadził znaczną 
ilość publiczności oraz rekordową 
ilość świadków... bo aż 40-tu.

Punktualnie o godz. 10-tej Sąd w 
składzie: Przewodniczący Sędzia
Wurm i ławnicy, ob. ob. Jarock i, 
wiceprzewodn. PRN i Leski, radny 
MRN zajęli miejsca. Oskarżony Gro 
cliulski wstaje i podaje personalia. 
Urodzony w 1909 r. w Radomiu.

Obrony byłego prezydenta Mia­
sta podjęli się mec. Kamśol M aury­
cy z Warszawy i mec. Cwikowski 
Franciszek z Jeleniej Góry. Oskarża 
wiceprokurator Komisji Specjalnej 
z W rocławia wiceprokurator Szura.

F rzew cdn ieząęy  czyta  akt oskar­
żenia.

Kazimierz Grochułski oskarżony 
jest z art. 286 §1 i § 2 kk. Dotych­
czas niekarany. Aresztowany został 
w' dn. 22 m aja 1947 r. Akt oskarże­
nia zarzuca Grochulskiemu, iż jako 
Pełnom ocnik Rządu w  końcu 1945 r. 
w celu p rzysp orzen i sobie zysków 
materialnych zlecił zarządcy m ająt­
ku miejskiego Pauiinum sprzedaż



H jx fid U  d n ia
Plotki 

o bombie atomowej
Na dorocznej konferencji Zw . 

Zaw odow ego górników angiel­
skich przewodniczący tego związ 
ku Lawther, wygłosił przemó­
wienie do delegatów, reprezentu­
jących 715.000 górników bryty j­
skich.

Jednym z najbai dziej znamien 
nyeh momentów tego przemowie 
nia było ostre potępienie plotek 
c „w ojn ie atom ow ej1’ Brytyjski 
przywódca robotniczy wyraził się

„Żaden górnik brytyjski ani 
inny uświadomiony robotnik nie 
tędzie produkował jakichkol­
w iek materiałów na podobną 
wojnę, a czym prędzej to zrozu­
m ieją podżegacze wmjenni, tym 
będzie lepiej".

Przypom inają nam się słowa: 
„N a straży pokoju stoją miliony 
ludzi dobrej woli*. Tak jest — 
znajdziemy ich wszędzie —  w e 
Francji, w  Anglii, w Am eryce. 
I z w olą tycb milionów nie mogą 
igrać ci, którzy naprzeinian żon­
glują bom bą dolar ow ą to znowu 
bombą atomową. M iliony ludzi 
dobrej w oli chcą pokoju  i  odbu­
dow y, a nie w ojny nerwów, w y ­
ścigu zbrojeń i wzajem nych pod- 
żegań.

Dlatego też amerykańscy pod­
żegacze wojenni, ze swym  ato­
m ow ym  straszakiem chcieliby 
przede wszystkim unicestwić siłę 
i wpływy związków zawodowych. 
Wiedzą bowiem, że 15 m ilionów 
zorganizowanych członków związ 
ków  zawodowych stanowi 'siłę 
tak wielką, że potrafi położyć 
kres w szelkiej hecy w ojennej.

Ławther w przemówieniu 
swym  zaatakował ostro pewnie 
koła amerykańskie, które „sądzą, 
że mogą zahypnotyzować świat 
przy pom ocy wszechpotężnego 
dolara". W ysunął też projekt, by 
pom oc amerykańska, oparła się 
na podobnych zasadach, jak w  
czasie w ojny ustawa o w ypoży­
czaniu 1 wydzierżawianiu sprzę­
tu w ojennego (land lease). Tak 
jak  trzeba było w ygrać w ojnę, 
tak dziś trzeba za wszelką cenę 
w ygrać pokój.

Proces Grocholskiego
b. prez. Jeleniej Góry

(Dokończenie ze strony l  ej)
A kt oskarżenia m ówi dalej o  nie­

dopełnianiu przez Grochulskiego o - 
bcw iązku nadzoru nad przejętym 
przez Zarząd M iejski „Hotelem  Tu­
rystycznym ", obecnie Europejskim. 
G iochuiski nie przeciwstawił się 
dew astacji Hotelu, dopuścił do zni­
szczenia tego • obiektu, narażając 
Skarb Państwa na straty w  wysoko 
śel 2 i pół miliona złotych. Adm ini­
stratorem Hotelu był w ówczas Ana- 
tcliusz W ięckowski, który przejm u­
jąc Hotel nie spi.-:a? inwentarza 
z  Zarządem Miejskim, spisał bardzo 
dla siebie korzystną um owę dzier­
żawną. Po jego. odejściu z Hotelu. 
O bjekt ten, który w  roku 1945 był 
reprezentacyjnym, bogatym w  zaso­
by hotelem dla gości z całej Pol­
ski, przedstawiał obraz nędzy i zni­
szczenia. (Jak podawano w kulua­
rach Sądu, Więckowski, który na 
w ieść o  aresztowaniu Grochulskie- 
go uciekł do centralnych w oje­
w ództw  Polski, został ujęty i siedzi 
obecnie w  więzieniu!.

W związku z Hotelem Europej­
skim akt oskarżenia zarzuca G ro- 
chuiskiemu, iż w celu osiągnięcia 
korzyści m ajątkow ej dla siebie 1 
innych osób powołał pod swoim 
przewodnictwem  trójosobow ą Radę 
Nadzorczo -  Adm inistracyjną H o­
telu z wynagrodzeniem po 2 tys. zł. 
miesięcznie, płatnych z funduszów 
gminnych, czym naraził Zarząd mia 
sta na stratę 54 tys zł.

Gi-ochulski na zapytania Sądu 
wyjaśnia szczegóły tyczące aktu o- 
skarżenia. D o winy nie przyznaje 
się. wskazując na różne okoliczno­
ści i trudność pracy w ow ym  cza­
sie.

P o  wysłuchaniu Grochulskiego 
Sąd biorąc pod uwagę, iż okolicz­
ności sprawy są szczególnie zawite 
t wym agają zbadania całokształtu 
gospodarki Grochulskiego w Zarzą­
dzie M iejskim i Hotelu Europejskim, 
uznał, że rozpoznanie sprawy w 
tych warunkach jest niemożliwe, i 
zarządził przekazanie sprawy do 
postępowania zwyczajnego w  Sądzie 
Okręgowym  i termin wyznaczył na 
dzień 25 bm.
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Wą g r y  nie p r z y j ę ł y
a t t B j p r o s z e n i a  t fo  P a r ą g ż t a

PAR YŻ. (Obsł. wł.) —  Na ogól­
ną liczbę 22 państw zaproszonych 
na konferencję paryską przyjęło za 
proszenie 15 państw.

Rząd węgierski oświadczył, że nie 
przyjmuje zaproszenia na konferen­
cję. Tak więc do tej chwili odmówi­
ło udziału 5 państw: Polska, Jugo­
sławia, Rumunia, Bułgaria i W ę­
gry. Brak jeszcze ostatecznej odpo­
wiedzi Finlandii i Albanii.

Państwa skandynawskie Dania, 
Szwecja i Norwegia na konferencji 
ministrów sprawr zagranicznych w 
Kopenhadze postanowiły wysłać 
swych przedstawicieli do Paryża.

ONZ nie wysyła swych obserwa­
torów na konferencję.

Na czele delegacji czechosłowac­

kiej wyjedzie prawdopodobnie pre­
mier Gottwald i minister spraw  
zagranicznych Masaryk, którzy ba­
wią obecnie w  Moskwie.

Wobec faktów
dokonanych

Komentator agencji prasowej Ju 
gosławii „Tanjug" stwierdza, że za 
proszone na konferencję państwa 
będą postawione wobec faktów do­
konanych i żadne dyskusje na pra­
wach równości nie będą możliwe.

Z' góry utworzony przez Anglię 
i Francję Komitet Współdziałania 
będzie narzędziem nieustannego 
gwałcenia suwerenności i niepodleg 
łośd  państw europejskich. Turcja, 
Portugalia i rządy w rodzaju Tsal-

Z a m o r d o w a n ie  d o w ó d c y
partyzantów hiszpańskich

PARYŻ (PAP). Biuletyn infor 
macyjny hiszpańskiej partii ko 
munistycznej donosi o zamordo 
waniu przez Gwardię Cywilną 
—  szefa partyzantów, okręgu 
Kordoby —  Juliana CabalJero.

Podczas kilkudniowych walk 
w okręgu v łllaviciosa —  Cabal* 
lero dostał się do niewoli. Gwar

Premier Gottwald
u Generalissimusa Stalina

M O SK W A . (P S) —  Do Moskwy 
przybyła delegacja czechosłowackie 
go rządu z premierem Gottwaldem 
i ministrem spraw zagranicznych 
Masarykiem  na czele. Bezpośrednio 
po przybyciu premier Gottwald wy 
głosił przed mikrofonem następują 
ce przemówienie.

„Czechosłowacka delegacja rządo 
wa przyjechała do Moskwy w celu 
przeprowadzenia politycznych i eko 
nomioznych narad. Czechosłmcacja 
związana jest ze Związkiem Radzie­
ckim braterstwem broni podczas 
wojny i głęboką przyjaźnią oraz so­
juszem, który zaznacza się w latach 
powojennej odbudoicy“ .

Premier. Gottwald podkreślił, że 
bez współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim nie można sobie wyobrazić 
wolnej i  niepodległej Czechosło­
wacji..

Wyraził nadzieję, że i tym razem 
wynik wspólnie przeprowadzonych 
rozmów przyczyni się do większego 
jeszcze zacieśnienia więzów, łączą­
cych oba narody. Przemówienie swo 
je zakończył premier Gottwald o- 
krzykiem na cześć wiecznej przy­
jaźni c zech o sło w a ck o- r a d z i e ek iej, na 
rodu radzieckiego i Generalissimu 
sa Stalina. Wieczorem premier 
Oottwald oraz minister Masaryk

przyjęci byli przez Generalissimusa 
Stalina w obecności ministra Moło- 
towa.

darisa s łatwością sprzedadzą się 
za dolary, jednakże Jugosławia i 
narody, które okupiły swoją niepod 
ległość ciężką walką nie mogą sprze 
dać sięjza dolary.

Różnice zdań
między Anglią i USA
W  rozmowach, jakie przeprowa­

dził amerykański podsekretarz sta 
na Clayton z rządem brytyjskim w 
sprawie planu MarshalTa, oświad­
czono ze strony Wielkiej Brytanii, 
że nie będzie mogła ona eksporto­
wać węgla do innych krajów euro­
pejskich jfrzed roiciem 1050.

Informacje te zaskoczyły Clayto- 
tona. W  londyńskich'kołach poli­
tycznych utrzymuje się przekona­
nie, że między Stanami Zjednoczo­
nymi a Wielką Brytanią zaryso­
wały się różnice zdań w sprawie 
brytyjskiego wkładu w surowcach 
i towarach na rzecz odbudowy Eu­
ropy. Ameryka jest zdania, że W iel 
ka Brytania może udzielić pomocy 
Europie, natomiast Anglia twier­
dzi, że sama potrzebuje pomocy.

8—10 miliardów dolarów
W ASZYN G TO N . (Obsł. wł.) —  

Prezydent Truman oświadczył, że 
nie widzi potrzeby zwoływania spe 
cjalnej sesji Kongresu w jesieni, 
dla zbadania i zatwieidzenia-planu 
Marshall‘a pomocy Europie.

Prezydent oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że jakiekolwiek 
kroki będą potrzebne dla realizacji 
planu, będą przeprowadzone przez 
rząd. Przypuszcza się, że pomoc Eu 
ropie w przeciągu Ą lat wyniesie od 
8— 10 miliardów dolarów.

Nocne narady
rozstrzygają kwestię strajku we Francji

M a s s i p  wziażiił listy
W AR SZAW A (PAP) Am basador 

nadzwyczajny i pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych w  Warszawie Stan- 
ton G riffis złożył Prezydentowi RP. 
listy uwierzytelniające. W uroczy­
stości w zięli udział minister spraw 
zagranicznych Zygmunt M odzelew­
ski, Dyrektor Departamentu Polity­
cznego w  M. S. Z. Żebrowski, D y­
rektor Protokółu Dyplomatycznego 
Bubrynowicz.

PARYŻ. (Obsł. wł.) — Rokowa­
nia między rządem a związkami za­
wodowymi pracowników państwo­
wych nie dały dotychczas wyniku.

Komisja budżetowa zgodziła się 
na opracowanie propozycji pośred­
niej i propozycja ta została przed­
łożona premierowi Ramadierowi 
jak też przedstawicielom związków 
zawodowych.

Przedstawiciele związków urzęd­
niczych wprowadzili do tej propo­
zycji cały szereg poprawek utrzy­
mując cały szereg swych dotychcza­
sowych postulatów.

Wczoraj wieczorem prowadzono 
dalsze pertraktacje między rządem

a związkami zawodowymi. Rokowa 
nia te zakończą się prawdopodobnie 
około godz. 12-tej w nocy po ostat­
nim spotkaniu, które odbędzie się 
bezpośrednio po posiedzeniu rady 
ministrów.

Jeżeliby do porozumienia nie do­
szło, to dziś rano rozpocznie się 
strajk wszystkich urzędów Metra, 
kolei podziemnej, a także i radia, 
które podawałoby tylko wiadomości 
urzędoice i informacje w sprawie 
Konferencji Paryskiej.

Radio paryskie wyraża nadzieję, 
że przed terminem prekluzywnym 
dojdzie jeszcze w nocy do pozytyw­
nego załatwienia sprawy i  że strajk  
dziś nie zacznie się.

styla telegraficznym
W A R SZA W A  —  D o W arszawy przy 

była jugosłow ia uska brygada
młodzieżowa, która w eźm ie udział 
w  odbudow ie stoł-cy.

LONDYN —  Brytyjski minister dla 
spraw opału na konferencji gór­
ników  w  Szkocji oświadczył, że 
nie ma zamiaru zawieszenia 5- 
dniowego tygodnia pracy. 

LONDYN —  W czoraj popołudniu 
premier Atlee w Izbie Gmin w 
drugim czytaniu ogłosił ustawę o 
niepodległości Indii.

LONDYN — Rozpoczęły się tutaj 
rozm owy w  sprawie sposobu spła­
ty długów w ojennych Anglii w o ­
bec Indii. Długi te stanowią jed ­
ną trzecią zadłużenia Anglii, 

BERLIN —  W gmachu polskiej mi­
s ji w  Berlinie odbyła się deko­
racja orderam i polskimi urzędni­
ków  amerykańskiego zarządu w oj 
skowego w  Niemczech, którzy od­
znaczyli się sw oją Współpracą z 
polską m isją rewindykacyjną. 

BERLIN —  Generał Clay dow ódca 
amerykańskich w ojsk  okupacyj­
nych w Niemczech udaje się do 
Waszyngtonu, gdzie ma przepro­
wadzić rozm ow y na temat pro­
dukcji węgla w  Zagłębiu Ruhry. 

ATENY —  D o portu Pireus zawinę 
ły  pierwsze statki amerykańskie, 
które przyw iozły do G recji to\ya- 
ry w  ramach pom ocy amerykań­
skiej dla Grecji.

H A G A  —  Rząd holenderski zażądał 
od  rządu indonezyjskiego, aby na 
kazał zaprzestania wszelkich dzia­
łań w ojennych na Jawie i Suma­
trze.

TEHERAN —  W Teheranie i  ok o ­
licach ogłoszono stan w ojenny. 
Minister spraw w ewnętrznych u - 
stąpił ze swego stanowiska. Rząd 
zaostrzył represje przeciw ko par­
tiom opozycyjnym . Zawieszono 6 
dzienników opozycyjnych i are­
sztowano 2 redaktorów 

W ASZYNGTON —  Przewodniczący 
Partii Komunistycznej w USA. 
Denis został skazany na rok w ię­
zienia za obrazę Komisji Izby Re­
prezentantów dla zbadania dzia­
łalności antyamerykańskiej. 

W ASZYNGTON — Izba Reprezen­
tantów ponownie uchwaliła usta­
w ę o obniżeniu podatku dochodo­
w ego przeciwko, której prezydent 
Truman założył veto. Za ustawą 
głosowało 302 posłów  przeciwko 
112. Ustawa ta zwalczana była 
przez Związki Zaw odow e i prasę 
demokratyczną, gdyż przynosi je­
dynie korzyść przedsiębiorcom. 

NOW Y JORK —  W  dniu w czoraj­
szym przybyła do Now ego Jorku 
delegacja składająca się z 2 przed 
stawiciell rządu egipskiego. 

M EKSYK —  Poseł RP. D rohojow ski 
odbył konferencję z ministrem 
spraw wewnętrznych na temat u- 
chodźców  polskich.

Zaręczyay księżniczki Elżbiety
Każdego przeciętnego Anglika in­

teresują zawsze sprawy sercowe 
dworu królewskiego Ostatnio w ie­
lotysięczne rzesze z niecierpliwością 
oczekiwały wiadom ości o oficja lnych 
zaręczynach następczyni tronu an­
gielskiego. Wreszcie ukazał się biu­
letyn dworski, w  którym  „K ról 1 
K rólowa z wielkim  zadowoleniem 
donoszą o zaręczynach Księżniczki 
Elżbiety z byłym  Księciem greckim, 
porucznikiem brytyjskiej marynar­
ki w ojennej, Filipem M ountbat- 
teńem .

Zaraz po ogłoszeniu oficjalnego 
komunikatu na ulicach Londynu 
zbierały się tłumy obywateli lon ­
dyńskich, którzy wiwatowali na 
cześć m łodej pary. Onegdaj odbyło 
się w  pałacu królewskim ogrodo­
we przyjęcie dla uczczenia zaręczyn 
Księżniczki. Księżniczkę Elżbietę o -  
tscza powszechna sympatia. Prasa 
londyńska poświęca wiele miejsca 
zaręczynom następczyni tronu. „T i­
mes" podkreśla, że zaręczyny te 
spowodow ało tylko szczere w zajem ­
ne uczucie i że Księżniczka Elżbie-

Handel materiałem wywiadu Andersa
W A R S Z A W A . (PR) -  Drugi 

dzień procesu 14 członków grupy 
szpiegowskiej pod kryptonimem 
„Liceum“ , który toczy się przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Warszawie, przynosi przesłuchania 
dalszych członków grupy.

Pacyński, były wicedyrektor Iz­
by Przemysłowo - Handlowej, lat 
44, wyjaśnia, w jaki sposób pow­
stało w nim to co nazywa urazem 
psychicznym, nieufność do Związku 
Radzieckiego.

Nie umiał się zorientować w sy 
tnacji politycznej, ulegając propa­
gandzie rządu emigracyjnego i pew 
nym ministrom, którzy przybyli zza 
granicy i nie wezwali do wyjścia z

konspiracji. Gdy chciał wystąpić, 
było już za późno, więc brnąBroraz 
bardziej; przyznaje się, że zbierał 
i przygotowywał materiały szpie­
gowskie. X .

Dunin - Lech, były urzędnik Pań 
stwowego Banku Bolnego —  rów­
nież i ten oskarżony stara się o po­
mniejszenie swej winy przez nieu- 
kształtowanie jego świadomości i 
poglądów, przyznaje się do winy 
całkowicie i prosi o danie mu moż­
ności obszerniejszego wypowiedze­
nia. się.

Żuk i Sadowska Barbara w do­
mu swych rodziców wychowani byli 
w duchu nienawiści do Związku Ba 
dzieckiego i dlatego też wstąpili do 
konspracji ,w obawie przed rzeko­
mym imperializmem ZSRR. Teraz 
■twierdzą, źe obawy ich były bezpod

stawne i droga, którą poszedł An­
ders wyrządziła krajowi niepomier 
ne szkody.

Jeden z oskarżonych powiedział 
dosłownie: -  „Muszę przyznać, że 
przez politykę Andersa zrobiono z 
nas agentów, którymi wyciągało się 
cenne wiadomości, by nas za drob­
ną cenę sprzedać wywiadom  obce­
mu —  jeśli dziś jestem szpiegiem 
to stałem się nim z powodu Ander­
sa. Przyznaję, że wywiad uważam 
za robotę brudną.

Następnie rozprawa miała cha­
rakter tajny.

Halina Duninówna, która podob­
nie jak brat przyznaje się do winy 
odczuwa żal do Andersa, że praca, 
którą pełniła ideowo sprowadziła 
ją  do działalności szpiega.

ta poszła za głosem serca, jak  słyn­
na je j prababka K rćiow a Wiktoria. 
Ze wszystkich krajów  Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów nadchodzą bar­
dzo liczne powinszowania.

Księżniczka Elżbieta liczy lat 
dwadzieścia jeden, a następczynią 
tronu ogłoszono ją  w  grudniu 1936- r., 
gdy miała lat dziesięć Następczyni 
tronu angielskiego poszczycić się 
może gruntownym wykształceniem 
i znajomością języków : francuskie­
go, hiszpańskiego i niemieckiego. 
Podczas w ojny ks. Elżbieta prowa­
dziła szkolenie pom ocniczej służby 
w ojskow ej kobiet. W 18 roku ży­
cia zaczyna brać udział w  życiu pu­
blicznym i interesuje się organiza­
cjam i i ruchem młodzieżowym. Wiel 
kie wrażenie w  Anglii w ywołało 
je j przemówienie w radio w  dniu 
dojścia do pełnoletniości.

Wybrany księżniczki — Filip Mo- 
untbatten liczy lat dwadzieścia 
sześć. Pochodzi z rodziny królew ­
skiej, jest synem księcia Andrzeja 
Greckiego i  siostrzeńcem w icekró­
la Indii lorda M ountbatteńa. W ro­
ku ubiegłym  otrzymał obywatelstwo 
brytyjskie i zrzekł się wszystkich 
tytułów  jako Książę Grecji. Wszy­
stkie pisma angielskie zgodnie pod­
kreślają, że Filip Mountbatten mi­
mo cudzoziemskiego pochodzenia 
w ychow ał się w  Anglii od  dziecka i 
że język angielski jest jego językiem 
ojczystym.

Anglicy są zadowoleni z w yboru  
sw ojej Księżniczki... H.

jdia, zgodnie z  okólnikiem wiadz 
' franki sto ws kich, zamordowała 
jeńca.

Cahallero prowadził akcję pat 
tyzancką przez 8 ostatnich lat, 
byt on twórcą pierwszych od­
działów „Guerillos* w Kordo- 
bie.



Głogów
Tragiczny wypadek

na ulicy
(KR) Kilku urzędników tut. Starost 

wa, udało się wożeni służbowym, na 
teren miasta, celem załatwienia spraw 
urzędowych. Gdy samochód zatrzymał 
się obok Domu Kultury, urzędajk Sta 
rostwa — Tadeusz Czyżewski, zam w 
Głogowie, ul. Polna 4, wysiadając z 
szoferki upadł tak nieszczęśliwie na 
krawężnik chodnika, że doznał rozbi 
cia czaszkj. Nieszczęśliwego przewiezio 
no do szpitala w Lesznie, gdzie mimo 
pomocy lekarskiej — zmarł

Według oświadczeń obserwatorów — 
samochód w chwili wysiadanie jadące 
go szarpnął naprzód. Wdrożone śledzt 
wo wykaże czy wjnę ponosi szofer czy 
pracownik starostwa.

Teatr amatorski
(KR). Na skutek" polecenia referatu 

kultury i sztuki, zorganizowano w 
Głogowie — amatorski teatr pod kie­
rownictwem ob. Jana Dostała, praco-w 
n-jka tut. spółdzielni spożywców. W 
skład zespołu weszło około 25 osób.

Teatr, wystawi w sezonie jesiennym
— w sali Domu Kultwy — jedną ze 
znanych komedii polskich.

Nowy zarząd
Zw iązku Prac. Państw.

(KR). Istniejący od li sierpnia 1045 
roku, Związek Pracownjków Państwo 
wych w Głogowie — zwołał ostatnio 
zebranie, na którym wybrano nowy 
Zarząd. Na prezesa wybrano jednogłos 
nie dotychczasowego prezesa cb. Lon 
giną Gójskiego ze Sławy Śląskiej.

Związek liczv obecnie 145 członków.

Co robi L ga Kobiet?
(KR). Od czasu do czasu słyszy się 

ze strony obywatelek powiatu, te czy 
inne uwagi na temat cen. wynagrodzeń
— bibliotek i t. p. Jednakże stwier­
dzić należy, że obywatelki tut. powia 
tu bjorą za mały udział w życiu spo­
łecznym i kulturalnym. Wprawdzie za 
wiązano Ligę Kobiet w Stewie Śląs­
kiej, lecz działalność jej — bardzo ni 
kła. a w ostatnim czasie wogóle o n-jej
— nic nie słychać. Pragniemy, aby ko 
biety głogowskie wstąpiły w szeregi 
tej organizacji ; swoim udziałem w ży 
ciu społecznym i kulturalnym przyczy 
niły się do rozwiązania tych czy in­
nych zagadnień gospodarczych i kul­
turalnych.

Karpacz

Taksa klimatyczna
(X P ) W  tych dniach obradowała 

pod kierownictwem starosty Pio­
trowicza Komisja Klimatyczna, któ 
ra po omówieniu szeregu zagadnień 
•bieżących związanych z ruchem tu­
rystycznym i wczasowiczów wysu­
nęła postulaty pod adresem Zarzą­
du Państwowych Uzdrowisk,- czyn­
nie współpracującym na teremie po­
pierania wszelkich zamierzeń K o­
misji Klimatycznej. Ustalono wy­
sokość taksy klimatycznej, którą 
muszą uiszczać wszyscy bez wyjąt­
ku. W  gromadach, położonych w po 
bliżu miejscowości klimatycznych 
taksa jest bardzo niska.

Opole

Wczoraj pusty barak -  dziś gwarna świetlica
(EM) '.7 odległści trzech kilometrów 

od miejsca historycznych walk pow­
stańców śląskich z odwiecznym, wro­
giem niemieckim na górze św. Anny 
w powiecie strzeleckim leży zespoło­
wy majątek ziemski w Żyrowej, admi 
nistrowany przez Państw. Nieruch. 
Ziemskie Okręgu Opolskiego.

Majątek ten, który jest ośrodkiem 
kultury rolnej, o obszarze ogólnym 
305 ha, w tym 251 ha użytków rol­
nych. zatrudnia przeszło 70 pracowni­
ków rekrutujących się niemal wyłącz­
nie z ludności autochtonicznej.

W ubiegłą niedzielę pracownicy te­
goż majątku oraz miejscowa ludność 
obchodzili podniosłą uroczystość otwar 
cia świetlicy majątku, umieszczonej z 
powodu braku innego locum w. bara­
ku. Pięknie udekorowana świetlica nie 
zdołała pomieścić licznie przybyłych.

Z ramienia Zarządu Okręg. PNZ w 
Opolu przemawiał Dyrektor inż. Klos- 
se Eugeniusz oraz niestrudzona organi 
zatorka, kierown,, zka referatu spotecz

Zgorzelec

Zamiast pożaru lasu
spowodował 

śmierć kobiety
(i) Niedawno znaleziono w lesie za­

bitą kobietę, nazwiskiem Kurc Józefę 
zam. w Kaławsku przy ul. Daszyńskie 
go. Obok niej stał dzbanek z jagoda­
mi.

Denatka twarz miała zsiniałą, a le­
we podudzie zwęglone było aż do ko­
ści. Przyczyną śmierci było przypad­
kowe dotknięcie się drutu leżącego, ne 
ziemi i połączonego celowo z przewo 
dem wysokiego napięcia, czego dokona) 
nieznany sprawca, prawdopodobnie ce 
lem podpalenia lasu.

Ząbkowice 
Gminny Zlot PRW

(M. Ch.). W ubiegłą niedzielę w ra­
mach Ogólnopaństwowej Działalności 
Przysposobienia Rolniczo -  Wojskowe­
go w Warcie — odbył się gminny zlot 
P. R. W. W zlocie wzięło udział ponad 
500 osób — obojga płci. Prezydium 
zlotu, stanowili Powiatowy Komen­
dant P. IV. i W. F. por. W ojcjechow- 
ski Leon, przedstawiciel powiatowego 
Zarządu ob. Ciszewski, sekretarz Po­
wiatowego Zarządu P.P.R. ob. Zasuń 
oraz przedstawiciele stowarzyszeń mło 
dzieżowych powiatu i mjasta.

Uroczystości zlotowe rozpoczęty się 
Mszą świętą w miejscowym słyną­
cym z cudów kościółku.

O godzinie 11-tej — Ziotowcy prze 
szli czwórkami przez miasteczko uda 
jąc eję na akademię, która odbyła się 
w sali miejscowego kina.

W godzinach popołudniowych odby­
ły się zawody sportowe. Zlot zakoń­
czył się zabawią ludową.

nego Ob. Orzechowska Zofia, następ­
nie Przewodniczący Gminnej Rady Na 
rodowej w Górze Sw. Anny, a zara­
zem Prezes Powiat Oddziału Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Strzelcach 
inż, Strzeszewski Stanisław oraz przed 
stawiciel Lokalnego Komitetu PPR ob. 
Sawinge.

Wszyscy w'yżej wymienieni życzyli 
nowootwartej świetlicy pełnego jej raz 
woju. wyrażając przekonanie, że po 
dniu otwarcia nie będzie ona świecić 
pustką, lecz gromadzić będzie pracow 
ników, dając wszystkim wytchnienie 
i godziwą rozrywkę po pracy.

W dalszej części uroczystości przez 
małą scenę przewinął się barwny ko­
rowód dzieci i młodzieży. Deklamacje 
solowe i chóralne, pieśni, tańce, oraz 
inscenizacje wykonane przez debiutu-

jącroii .aztorow" spotkały się z mi­
łym przyjęciem zebranych. Zwłaszcza 
wiersz pt. „Ojczyzna" deklamowany z 
pełnym przejęciem przez 6-cioletnią 
dziewczynkę, córkę autochtona, pra­
cownika majątku, wywarł ne wszyst­
kich silne wrażenie.

Godną podkreślenia jest ta okolicz­
ność, że młodzież mimo swych licz­
nych zajęć zawodowych, zwłaszcza w 
obecnym okresie intensywnych prac 
gospodarczych oraz mimo znacznych 
trudności poprawnego opanowania ję ­
zyka polskiego -  ochoczo przystąpiła 
do zorganizowanie świetlicy.

Wśród gości znaleźli się m. in. sta­
rosta powiatowy w Strzelcach ob No­
wak oraz znany literat z Opola, au­
tor wielu prac krajoznawczych ob. Ho 
roszkiewicz Roman.

Bielawa

Kurs ratowniczy

Legnica

(M.Ch) Onegdaj przy oie:., oskiej 
Spółdzielni Jedność rozpoczął się we­
wnętrzne -  stowarzyszeniowy kurs ra­
towniczo -  sanitarny. Kurs liczy 25 siu 
chaczy. .

Kierownikiem kursu jest dr. W ojto­
wicz, współwykładowcą instruktor M 
Zb. Chudzicki.

Na terenie tejże spółdzielni, poweła-

Góra Ślaska

ły ostatnio: koło dramatyczne i spor­
towe z działami: siaktówki i pływa­
cką.

Pracownicy zakładu posiadają po­
nadto własną świetlicę i wypożyczal­
nię książek.

Ostatnio organizuje się tu jeszcze 
kółko krajoznawcze.

Bratanek zamordował stryja
z namowy stryjenki

(i) Onegdaj Prenda Stanisław  
zameldował na M. O. o zaginięciu 
swego stryja Prendy Antoniego, 
zam. w Ruczaju, gm. Wąsosz. Or­
gana M. O. wszczęły poszukiwania, 
w trakcie których znaleziono zwło­
ki Prendy Antoniego w rowie leś­
nym. Po powtórnym przybyciu M. 
O. celem zabezpieczenia zwłok, już 
ich nie znaleziono, a ślady były za­
tarte. Wkrótce jednak dowiedzia­
no się, że zwłoki zabrała do domu 
żona zamordowanego Prenda Anie­
la. Stwierdzono, że Prenda miał na 
głowie szereg ran zadanych tępym 
narzędziem. Żona oświadczyła, że 
sprawcy zabrali mu kurtkę, buty, 
czapkę i portfel. Zeznała, że mąż 
jej razem z bratankiem, 18-łetnim 
Prendą Stanisławem udali się do 
szewca i tu według oświadczenia 
Prendy Stanisława rozstali się, po­
nieważ stryj miał się jeszcze udać 
do znajomego. W  trakcie śledztwa 
stwierdzono, że Prenda w ogóle u 
znajomego me był.

Sekcja zwłok wykazała, że Pren­
da po otrzymaniu kilku uderzeń

stracił przytomność, i leżąc w ro­
wie, w którym było nieco wody, 
udusił się.

Siłą faktu podejrzenie o dokona­
nie morderstwa padło na Prendę 
Stanisława. Wzięty w krzyżowy o- 
gień pytań, przyznał, się do mor­
derstwa. Dokonał go duszą od że­
lazka, z namowy żony zamordowa­
nego Prendy Anieli, która przy­
rzekła mu, że gdy zgładzi jej mę­
ża. to będzie z nim żyć.

Prenda Stanisław kochał się bo­
wiem w żonie swego stryja. Następ 
ny dzień po dokonaniu morderstwa, 
udali się -razem na miejsce, zdjęli 

( zamordowanemu buty, czapkę i 
| kurtkę i zakopali te rzeczy celem 

upozorowania morderstwa na tle 
rabunkowym.

Sprawców morderstwa areszto­
wano i osadzono tymczasowo w are­
szcie w Górze Śląskiej.

Należy nadmienić, że mordercy 
usiłowali po aresztowaniu przeku­
pić organa M. O. 40 tys. zł łapów­
ki w zamian za wypuszczenie ich 
na wolność.

Powiatowa Spółdzielnia 
Spożywców

(k) Zagadnienie Spółdzielczości 
•wzbudza coraz większe zaintereso­
wanie w społeczeństwie legnickim. 
Dowodem tego jest wzrost ilości 
członków w miejscowej Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców oraz li­
czny udział członków w walnych ze 
brani ach tej Spółdzielni.

Ostatnio odbyły się w Legnicy 
dwa walne zebrania Powsz. Spółdz 
Spożywców. Z przeszło tysiąca 
członków na pierwsze zebranie przy 
było ok. 300 osób, na drugie zaś po­
nad 500. Niestety, oba zebrania roz­
wiązano bez powzięcia jakichkol­
wiek uchwał.

Na pierwszym zebraniu więk­
szość obecnych była tak podnieco 
na. że zebrani nie mogli dojść do 
zgody nawet w wyborze osoby prze 
wodnięząeego, aż wreszcie musiano 
zebranie rozwiązać.

Drugie walne zebranie w itb. nie 
dzielę, zwołane dla uchwalenia po­
trzebnych zmian statutowych, po 
trzech godzinach obrad zakończyło 
się również bez uchwał i głosowa­
nia.

•Jest to tym dziwniejsze, że Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w 
Legnicy wspaniale się rozwija, 
gdyż w niespełna rok potrafiła 
zorganizować 12 sklepów, korzysta­
jąc zaledwie z trzymilionowego kre 
dytu bankowego, zaś przeprowadza­
ne lustracje i kontrole nie wykaza­
ły żadnych nadużyć.

Szklarska Poręba 
Motocyklowy zjazd 

plakietowy
(X P ) Dyrekcja Państwowego U- 

zdrowiska Dolnośląskiego w Szklar 
skiej Porębie w porozumieniu z 
Klubem Motocyklowym w Lesznie 
organizuje w dniach 12 i 13 bm. 
motocyklowy zjazd plakietowy i ma 
ły wyścig górski w Szklarskiej Po­
rębie. Ta impreza odbędzie się pod 
hasłem: Poznajmy piękno naszych 
yór Karkonoskich!

Spodziewany jest w tym czasie 
duży napływ gości z Leszna.

Kromką WYDARZEŃ
WCZORAJ W AŁBRZYCH narze­

kał na brak węgla, a dziś znów 
Dzierżoniów podniósł głos poszuku-* 
jąc nabiału. Tam tejsze spółdzielnie 
zainteresowały się już tą sprawą i 
sprowadzają nabiał z m iejscowości, 
w których produktu tego jest nad­
miar.

ŚLADY NIEMCZYZNY znikają, 
ale sami Niemcy niezbyt kwapią się 
do wyjazdu W Wałbrzychu wiele 
firm  prywatnych nie zwraca zupeł­
nie uwagi na rozporządzenia o re­
patriacji i zatrudnia dalej wielu 
Niemców, którzy bezprawnie zabie­
rają chleb wielu poiskim robotni­
kom. (JOT)

Bystrzyca
miasto zawiedzionych nadziei

(Korespondencja własna)
Bystrzyca w  czerwcu. Znany fran 

euski dziennikarz Ludwik Nodo, 
spacerując pewnego razu ze mną w 
wąskich uliczkach konstantynopol- 
skiej Galaty, powiedział:

—  Bardzo dużo w  swoim  życiu 
podróżowałem  i podróżuję Przysze­
dłem do przekonania, że każde mia­
sto posiada sw ój własny, jem u tyl­
ko w łaściwy zapach.

Podobno, Andrzej Strug twier­
dził, że K raków  pachnie białą kawą.

— Kiedy chodzę po ulicach Kra­
kowa. — m ówił wielki pisarz — 
marn wrażenie, że sto" przede mną 
szklanka gorącej białej kawy.
TYM CZASOW OŚĆ — 
CH ARAK TERYSTYCZN A CECHA 

B YSTR ZYCY
Zapach miasta to jest, powiedział 

bym, coś zbyt dla zwykłego śmier­
telnika subtelnego. Ale. że każde 
miasto posiada sw ój własny charak­
ter, jest to rzeczą ogólnie znaną. 
Muszę podkreślić, iż chodzi w da­
nym wypadku nie o charakter, po­
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wiedzmy, architektury tego lub in­
nego miasta, nie o jego charakter 
„urzędowy"' — Łódź jest miastem 
przem ysłowym  —  lecz ma jakieś ce ­
chy nieuchwytne, wewnętrzne, ja ­
kieś specyficzne nastroje które nie­
zależnie od  zewnętrznego wyglądu 
miasta odróżniają je  od innych.

Charakter Bystrzycy można o - 
kreślić jednym  słowem — tymcza­
sowość. Tu nie ma nic. względnie, 
prawie nic stałego.

— Nie wie pan, co się stało z 
Iksowskim? Dawno go nie widzę.

— Który to? Nie pamiętam.
— No ten, co to przed półrokiem 

tu przyjechał i nosił się z zamia­
rem  urządzenia w ielkiej garbarni.

—  Tak! Tak! Już przypominam. 
D awno w yjechał z Bystrzycy.
OBRÓT M AŁY — PO DATKI DUŻE

Wielki sklep kolonialny na pryn- 
cypalnej ulicy. Ładna wystawa w 
oknie. W sklepie zawsze są kupu­
jący. W ygląda tak, że interes pro­
speruje. A le  oto pewnego razu, w rę­

czając paczkę, właściciel sklepu o- 
świadcza:

— Po raz ostatni obsługuję sza­
nownego pana?

— Dlaczego? Co się stało?
— Zlikwidowałem  interes. Jutro 

sklep będzie już zamknięty.
Zwykła historia — nie opłaca się. 

Obrót zbyt mały. A podatki zbyt 
duże Bystrzyca to dziura. Tu su­
miennie zarobić trudno.

Ob. Y, przyjechał w poszukiwa­
niu posady. Bardzo miły Świetnie 
prezentujący się. wychowany, w ca­
le a w cale nie głupi, pierwszorzęd­
ny brydżysta, z paniami — do ser­
ca przyłożyć, do wypitk' lepszego 
nie trzeba. W Bystrzycy cieszono j 
się, bo to przecież skarb dla towa­
rzystwa.

Niestety cieszono się nie długo. 
Kręcił się dwa, trzy tygodnie i już:

— Wyjeżdżam proszę państwa. 
Owszem, posadkę otrzymać można. 
Aie kto dziś z samej tylko pensji 
żyje? Owszem, można zarobić i po­
za pensyjką, handeikiem. powiedz­
my. Jednak, to nie to, wcale nie to, 
co mi opowiadano o Bystrzycy i  o  
tutejszych możliwościach.

I tak na każdym kroku.

SZABRO W N ICZA PSYCH IKA
Już w  sąsiednim Kłodzku tego nie 

ma. Raczej prawie nie ma. Przy­
jechał, rozejrzał się, w yjechał. Przy

jechał, spróbował tego lub owego 
i też w yjechał — to jes7 specyficz­
nie bystrzyckie. To jest w ynik kwi­
tnącego tu jeszcze przed niedawnym 
szabrownictwa. Przyjeżdżali, w y- 
szabrowywali, ile sie dało, i czym 
prędzej wynosili się. O urządzeniu 
s:ę w  Bystrzycy na dłuższy czas, a 
tym bardziej na zawsze nikt z tych 
„latających  holendrów " nie myślał.

Szabru już nie ma. Skończył się. 
A ;e  coś niecoś od niego, od tej sza- 
brow niczej psychiki w Bystrzycy 

pozostało.
Np. płacą raty za meble ponie­

mieckie. Chętnie by nie płacili. Ale 
co na to urząd likw idacyjny? Więc 
wpłacają raty i jednocześnie zapy­
tują, czy można będzie natych- 
n.ast po zapłaceniu w yw ieźć meble 
do Centralnej Polski? Niektórzy są 
bardziej szczerzy:

— Czy można będzie je  natych­
miast sprzedać?

Czy w  danym wypadku chodzi o 
przemówienie pp, Byrnesa i Chur­
chilla? O strach, że Ziemie Odzyska 
ne zostaną nam odebrane i trzeba 
będzie stąd wynosić się?

Nic podobnego. Stanowisko Anglii 
{ Am eryki w  tej sprawie nikogo nie 
straszy.
HANDELEK PRZEDE W SZYSTKIM  

Chodzi nie o politykę, lecz o naj­
zwyczajniejszy handelek O łatwy 
zarobek.

Człowiek przyjeżdża do Bystrzy­
cy, bo spodziewa się, że to jest raj, 
eldorado Tylko dmucnnij. już parę 
tysięcy zarobiłeś A tu, ażeby zaro­
bić, trzeba pracować. To poco by­
ło jechać do Bystrzycy?

A w ięc rozczarowanie I to u 
wszystkich. U kupców, u przedsta­
wicieli wolnych zawodów, wśród u- 
rzędników. Właśnie, że nawet wśród 
urzędników. Bo z samej pensji nikt, 
jak powiedziano, nie żyje Każdy 
.urzędnik musi dorabiać Najlepiej, 
oczywiście, handeikiem Dopóki to 
jest możliwe, urzędnik siedzi spo­
kojnie. Ale, jak tylko z handlem sie 
urwie, urzędnik w ieje z Bystrzycy, 
ażeby poszukać sobie czegoś lepsze­
go.

Najlepszym dowodem, że w By­
strzycy wszystko nosi charakter tym 
czasowości, jest brak życia zorgani­
zowanego, brak najskromniejszego 
klubu, gdzie można byłoby spędzać 
mile wieczory. Brak kółek amator­
skich. W ogóle brak życia tow arzy­
skiego.

Bystrzyca żyje dniem dzisiejszym. 
Dziś wódzia, dziś zabawa dziś kant, 
na którym można dobrze zarobić 
(sumienny szaber skończy* sie). Dziś 
życie jest moje. A  jutro może być 
nawet kryminał.

Tak pachnie dziś Bystrzyca — 
miasto zawiedzionych nadziei.

JAN SZAR Y

ZIEMIE
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URZĄD ZATRUDNIENIA W 
SZCZECINIE ogłosił w  czerwcu 
2366 w akujących posad. B yły  wolne 
posady dla ślusarzy, spawaczy, to­
karzy, cieśli i stolarzy. W związku 
ze stałym wzrostem przeładunków 
w  porcie wzrasta też zapotrzebowa­
nie na robotników  portow ych. P o ­
trzeba też inżynierów, techników i 
buchalterów do odbudow yw ującej 
się fabryki sztucznego jedwabiu w  
Ż ydow in i Bezrobotne kobiety skie­
rowano do zakładów konfekcyjnych, 
robót ogrodow ych i porządkowania 
miasta.

TRANSPORT 644 repatriantów 
polskich z Rumunii przybył do Dzie 
dzic. Skierowano ich do okręgu 
wrocławskiego.

W RAM ACH  OSADNICTW A spół 
dzielczo -  parcelacyjnego w yjecha­
ły od  początku akcji do dnia 1 czerw  
ca br. na Ziemie Zachodnie 15.054 
rodziny. Osadnicy ci przywieźli ze 
sobą 3305 koni, 10.180 krów, 12.655 
świń i 5.225 ow iec i kóz

NAJW IĘKSZA W  POLSCE Z A - 
M R A ŹA LN IA  OWOCOW i fabryka 
dżem ów znajduje się w  Strzelinie 
na Dolnym  Śląsku: W roku ub. w y­
produkowano tam 150 ton półfabry­
katów, 24 ton suszu, 12 tys. w eków  
z kompotami oraz ponad 1000 kg 
dżem ów ow ocow ych i 320 ton m ro­
żonych ow oców  i jarzyn W roku 
bieżącym produkcja podniesie się 
znacznie. Kampania rozpoczęła się 
24 czerwca. W lipcu projektuje się 
zamrożenie 90 tys. ton ow oców .

ZAPOW IEDŹ DOBRYCH ŻNIW. 
Dzięki korzystnym warunkom atmo 
sferycznym  i dobrze przeprowadzo­
nej akcji siewnej tegoroczne zbiory 
na Pomorzu i Kujawach zapowia­
dają się doskonale

ARCHIW UM  M AUTHAUSEN o - 
twarte zostanie w  Łodzi. Archiwum  
to obejm uje kartoteki pom ordow a­
nych i w ięzionych w  czasie okupa- 
c j ’ w  Mauthausen.

DELEGACJA AM ERYK AŃ SK A 
przybyła do Lublina z przedstawi­
cielem amerykańskiego minister­
stwa rolnictwa Harr:sonem na czele 
Delegacja zapoznała się ze strata­
mi, jakie poniosło roihictwo na sku­
tek przemarznięcia ozimin. Delega­
c ja  zwiedziła też obóz w  Majdanku.

W  ŁODZI zawaliły się trzy piętra 
rem ontowanej kam ienicy

Indonezja w obliczu nowej wojny ?
W  listopadzie zeszłego roku dosz­

ło do ugody między rządem . Holan­
dii i republiki indonezyjskiej. Na­
stąpiło to po długiej i zaciętej woj­
nie wojsk młodej republiki z połą­
czonymi siłami Anglii i Holandii i 
było wynikiem obustronnego kom­
promisu. Z jednej strony rząd ho­
lenderski przekonał się, że nie zdo­
ła siłą złamać oporu tubylców, z 
drugiej zaś rządowi Indonezji śpie- 
szno było zakończyć wojnę i przystą 
pić do pokojowej pracy. Obie uma­
wiające się strony wzięły na siebie 
zobowiązanie współpracy w dziele 
stworzenia suwerennego, federatyw 
nego państwa, mającego nosić naz­
wę „Stanów Zjednoczonych Indo­
nezji".

.Jiząd holenderski —  brzmi 
tekst umowy —  „uznaje republi­
kę Indonezji, która rozciąga wła­
dzę nad Jawą, Madurą i Suma­
trą. Obszary, zajmowane nu 
tych wyspach przez wojska so­
jusznicze albo holenderskie, będą 
stopniowo ewukuowane na mo­
cy wzajemnego porozumienia i 
włączane do terytorium Indone- 

zji“ .

Śiuistek papieru
Wkrótce jednak okazało się, że 

rząd holenderski nie ma zamiaru 
respektować zawartej umowy. H o­
lendrzy nie opróżniali zajętych tere 
nów, nie zredukowali swych sił 
zbrojnych, naodwrót, bez przerwy 
nadsyłali coraz to nowe posiłki. W  
chwili obecnej liczebność holender­
skiego korpusu ekspedycyjnego prze 
kracza sto tysięcy ludzi. Prócz te­
go holenderskie władze przystąpiły 
do planowej akcji wywoływania w 
Indonezji buntów i zamieszek oraz 
stwarzania coraz to nowych „rzą­
dów" i „autonomicznych okręgów". 
I tak bez porozumienia się z rzą­
dem republiki ogłoszono „autono­
m ię" zachodniej części Borneo, spro 
wokowąno powstanie t. zw. „pań­
stwa Sundańskiego" w Bandungu, 
zorganizowano separatystyczne ru­
chy na wyspach Banka i Billiton w 
rejonie Sumatry itp. Rząd Indonezji 
ograniczył się do alarmowania opi­
nii publicznej świata, wskazując, że 
tego rodzaju postępowanie Holen­

drów wiedzie prostą drogą do roz­
pętania nowej pożogi wojennej.

Ultimatum
W  maju br. rząd holenderski po­

czuł się snać na siłach, gdyż wysto­
sował do rządu „Stanów Zjednoczo­
nych Indonezji" utrzymaną w tonie 
nltymatywnym notę, zawierającą 
szereg daleko idących żądań. M. 
inn. domagają się Holendrzy zer­
wania wszelkich stosunków rządu 
Indonezji z zagranicą, kontroli nad 
obrotem towarowym kraju, stworze 
nia wspólnej armii i policji dla ca­
łej Indonezji, zwrotu przedsię­
biorstw kapitalistom holenderskim 
i stworzenia rządu republiki zgod­
nie ze wskazówkami i życzeniami 
rządu holenderskiego. Przyjęcie

tych żądań oznaczałoby stopniową 
likwidację młodej republiki indo­
nezyjskiej, nic dziwnego, że spotka­
ło się z odmową.

Ukrgte sprężyny
Jest w tej nocie pewien szczegół, 

który wart jest podkreślenia i za­
notowania: rząd holenderski zazna 
cza, że nieustępliwe stanowisko In­
donezji przeszkadza Holandii w sta 
raniach o uzyskanie pożyczki dla 
tego kraju. Jesteśmy w domu. W ie­
my, kto udziela pożyczek i na ja ­
kich warunkach...

Sytuacja ekonomiczna Holandii 
jest w samej rzeczy wyjątkowo cięż 
ka. Jej dług państwowy przekra­
cza olbrzymią sumę 22 miliardów 
guldenów; niezależnie od tego eks­

pedycja indonezyjska kosztowała ją  
przeszło dwa miliardy guldenów, a 
końca jej nie widać. W  tych warun­
kach „dyplomacja dolarowa" pośpie 
szyła Holandii z pomocą za cenę od 
powiednich przywilejów w Indone­
zji.

Wszystko wskazuje na to, że w 
niedalekiej przyszłości będziemy 
świadkami połączonego ataku im­
perializmu amerykańsko - angiels­
ko - holenderskiego na niezawisłość 
Indonezji. Już teraz angielski „Ob- 
server“ przepowiada, że w najbliż­
szym czasie nastąpi w Indonezji 
„krytyczna sytuacja". A  pismo to 
jest zazwyczaj dobrze poinformo­
wane.

Z B IG N IE W  DEC

Cyniczne wyznania niedoszłego polskiego Quislinga

M M  m m  nawiał M e n  de uiit z Me

Koncert muzyki polskie/ 
w Pradze

W  dniu Polskiego Święta Naro­
dowego odbędzie się w ramach kul­
turalnej współpracy między Polską 
a Czechosłowacją w rozgłośni Ra­
dia Czeskiego k o n c e r t  m u z y k i  
p o l s k i e j .  Program zawiera pra­
wdziwe klejnoty muzyki polskiej 
jak: uwerturę do opery „Flis“  Sta­
nisława Moniuszki, koncert skrzyp­
cowy d-moll Wieniawskiego oraz 
Drugą Symfonię prof. Bolesława 
Woytotcicza.

Orkiestrą radiową dyryguje W  i- 
t o l  d R o w i e  ki ,  a solistą będzie 
W d a  d y s ł a w  W  o c h  ni  a k  —  
koncertmistrz Orkiestry Symfonicz­
nej Polskiego Radia.

Będą to pierwsi artyści polscy, 
którzy wyjeżdżają do Czechosłmca- 
c/i w ramach wymiany kulturalnej 
między radiofoniami obu zaprzyjaź 
nionyćh krajów

Dyrygent orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radia w Katowicach ob. 
Kałka - Rowicki został poza tym  
zaproszony do dyrygowania orkie­
strą symfoniczną, która nagra na 
płyty szereg utworów Stanisława 
Moniuszki. Znany i ceniony dyry­
gent będzie również koncertował w 
Bułgarii, Jugosławii i Turcji.

E.

Nadaniach londyńskich „Wiado­
m ości  ukazał się cykl wspomnień 
Władysława Stadnickiego, niedosz­
łego polskiego „Quislinga“ . W  jed­
nym z artykułów Studnicki opisuje 
swoje projekty polsko - hitlerow­
skiej współpracy.

Pisze on, jak to po przyjeździe 
do Warszawy w listopadzie 1939 r. 
przyjmował wizyty rozmaitych o- 
sób, namawiających go do rokowań 
z Niemcami, stworzenia jakiegoś 
„komitetu narodowego“  i wysłanie 
delegacji do Berlina.

— Moim obowiązkiem, mówiono 
mi —  pisze Studnicki —  jest się 
tym zająć, gdyż posiadam większe 
zaufanie u Niemców ze względu na 
stanowisko zajęte przeze mnie w 
czasie pierwszej wojny światowej 
i w państwie polskim.

Następnie Studnicki przyznaje 
się, że był zwolennikiem stworzenia 
armii polskiej po strohie niemiec­
kiej;  wówczas Niemcy nie mogli 
tworzyć takiej armii pod hasłem 
wojny z Rosją, ale wojna taka była 
nieunikniona.
BEZ P R E C YZO W A N IA  GRANIC  

Z kolei cyniczny bankrut polity­
czny pisze o projekcie delegacji do 
Berlina, która miała prosić o R a ­
chowanie państwa polskiego w gra­
nicach zapewniających mu żywot­
ność, nie precyzując ich jednaj, bH- 
żej“ . Następnie Studnicki uderza w 
znane struny ćhurehillowskie i  
twierdzi, że środkowa Europa po­
winna być podstawą Paneuropy.

i  N IE OTRZYM AŁ PROPOZYCJI

ten udał się do kwatery Gestapo, 
aby interweniować. Interwencja 
nie odniosła skutku, natomiast Stu 
dnicki uciął sobie rozmówkę z gen. 
von Nelrode, któremu zapropono­
wał wymianę zdań na tematy woj­
skowo - polityczne, na co gestapo­
wiec zgodził się bardzo chętnie.

—  Rosja sowiecka —  mówił Sta­
dnicki —  czeka tylko na sprzyjają­
ce warunki, by was zaatakować. 
Dla zwyciężenia Rosji niezbędne 
jest zajęcie całej Ukrainy i Kauka­
zu. Bez węgla i rudy Ukrainy, bez 
nafty i manganu Kaukazu Rosja 
nie będzie mogła prowadzić wojny. 
Ale wypadnie okupować milion 
siedemset tysięcy kilometrów. Za­
braknie wam materiału ludzkiego 
do obsadzenia etapów. Przegracie

wojnę bez wskrzeszenia Polski, bez 
powołania do żyda armii polskiej.

M EM ORIAŁ P. STU D N ICK IEG O
Generał Nelrode słuchał tego 

wszystkiego bardzo uważnie i  o- 
świadczył:

— To, co pan mówi, jest bardzo 
ważne, i mam nadzieję, że mój rząd 
zainteresuje się opinią pana. Pro­
szę mi złożyć ją na piśmie celem 
przedstawienia odpowiednim wła­
dzom.

15 listopada Studnicki złożył od­
powiedni memoriał odbity na powie 
laczu. Memoriał wysłał również do 
Franka i Fischera. Frank jednak 
był niezadowolony z jego treści i  
zakazał Stadnickiemu jego rozpow­
szechnianie.

Wstrząsające szczegółu

Zbrodniczy napad na Puhaczów

Szczytem cynizmu są dalsze sło­
wa Stadnickiego, który przyznaje: 
„Wiele osób wyrażało mi uznanie, 
że nie przyjąłem od Niemców man­
datu tworzenia rządu, że dałem do­
wód patriotyzmu i samozaparcia 
się". Odpowiedziałem na to, że „n i e 
s t e t y ,  żadnej tego rodzaju propo­
zycji od Niemców nie otrzymałem".

Kiedy przed 11 listopada Niemcy 
dokonali masowych aresztowań, Ge 
stapo aresztowało również pewnego 
przyjaciela Studnickiego, zdrajca

Jak donosiliśmy, zbrodnicza ban­
da dokonała masowego mordu we 
w si Puhaczów w  powiecie lubel­
skim. Specjalny wysłannik „Sztan­
daru Ludu" udał się na miejsce 
zbrodni. Jedna z kobiet, naoczny 
świadek potwornego morderstwa, 
opowiada o przebiegu zbrodni.

—  Przyszli w  nocy w  towarzyst­
wie sołtysa, w yprow adzić męża i 
jego brata do sionki, sprawdzili do­
kumenty, a po tym- obo zam ordo­
w ali seriami z automatów Za co  za 
m ordow ali —  nie mówili. Ani mąż 
ani szwagier nie należeli do żadnej 
partii politycznej. Gospodarowali na 
2 ha i prowadzili sklepik.

— Za co ich zabili? — w oła w do­
wa, zanosząc się płaczem —  osie­
rocił dw oje dzieci —  jedno jeszcze 
niemowlę... Obrabowali nas doszczę 
tnie.

O kilka chat dalej lezą zwłoki 
matki i  córki. Córka w róciła przed 

| paroma dniami z Lublina ze szkół, 
j Była zaręczona, za parę dni miał 
‘ się odbyć ślub. Zamiast wesela —  
będzie pogrzeb.

Matka i córka zostały bestialsko 
skatowane, bandyci kazali im  się 
położyć na podłodze i zastrzelfli 

D o innego domu zbrodniarze rzu­
cili dwa granaty. W ybuch zabił k o­
bietę i  ranił dziecko 

Jak stwierdzają świadkowie, ban­
dytów  oprowadzał po w si sterrory­
zow any sołtys, któremu bandyci ka­
zali stanąć pod  ścianą. G dy nie u - 
słuchał rozkazu — zam ordowali go 
uderzeniami kolb. Bandyci obrabo­
wali sw e ofiary, ograbili spółdziel­
nię, zabijając je j kierownika, zde­
m olowali pocztę i spalili most, aby 
utrudnić pościg.

Pogrzeb 21 ofiar stał się wielką 
manifestacją. Z  przem ówień naj­
większe wrażenie wyw arły słowa 
Henryka Grota, któremu zamordo­
w ano żonę i córkę. Grot, bezpartyj­
ny, wezwał chłopów  dó masowego 
tępienia resztek faszystowskiego 
podziemia i stworzenia „sam oobro­
ny". Potw ornej zbrodni dokonały 
niedobitki band „U skoka", Ordona", 
„Z ap ory" i volksdeutseha „Jastrzę­
bia".

Wychowanie i wykształcenie
artystyczne i estetyczne młodzieży

(Wrażenia z turocłatuskich inystam szkolnych)

Wszystko to ma na celu nauczenie szu

Zagadnienie to wobec powszechnego 
„analfabetyzmu plastycznego", jak to 
określa W. Lam („Przegląd Artystycz­
ny" nr. 2), jest niezmiernie ważne. Na 
naszym życiu codziennym zaciążył 
kicz — objawia się to wyraźnie w me 
blu, w sprzęcie, kilimie, ubraniu, a tak 
że w dekoracji mieszkania. Jesteśmy 
otoczeni kiczami, te kicze musi wyru­
gować odpowiednie wykształcenie i 
wychowanie artystyczne I estetyczne 
młodzieży.

Prognostyki są dobre. Świadczy o 
tym organizacja i  rozwój P. W. Szkół 
Plastycznych i  Liceów Plastycznych, 
które przygotowują twórczych arty­
stów do współpracy z przemysłem, 
świadczy też o  tym estetyczny, a cza­
sem i artystyczny poziom wykształcę 
nia w niektórych przedmiotach w szko 
łach zawodowych, a nawet ogólno­
kształcących.

Wymownym przykładem tego są na 
naszym terenie: Wystawa prac ucz­
niów P.W.S.S-P. i  Wystawa Między­
szkolna. Poziom estetyczny i artystycz 
ny tych wystaw budzi radość i roku­
je  do-bre nadzieje.

P.W.S.S.P. — kształci artystów twór

czych i przygotowuje do współpracy 
z przemysłem. Program tej szkoły o- 
bejmuje na pierwszym roku ogólne 
wykształcenie artystyczne, na dalszych 
przewiduje już specjalizację w dzie­
dzinie dekoracji wnętrz i architektury, 
poligraficznej, ceramicznej i włókien­
niczej.

Wrocławska P. W. S. S. P. w ubie­
głym roku szkolnym 1946/47 prowa­
dziła kurs ogólny i w tym kierunku 
szło wykształcenie artystyczne.

Przegląd rocznych postępów na wy­
stawie wykazuje stopniowy wzrost 
sprawności technicznej uczniów od 
wiernego odtwarzania formy do swo­
bodnego samodzielnego opanowywania 
techniki rysunkowej. Do tych wyni­
ków dochodzili uczniowie pod pedago 
gicznym i artystycznym kierunkiem 
Prof. Prof. Leona Dołżydkiego, Emila 
Krehy i  Stanisława Pękalskiego.

Przegląd rysunków od roku wstęp­
nego do ogólnego (podstawowego do 
dalszych studiów specjalnych) wyka­
zuje ewolucję techniczną i  formalną. 
Od wstępnych początkowych rysun­
ków konstrukcyjnych do bardziej swo 
bodnych wrażeaiowo -  malarskich.

kania i opanowania charakteru danej- 
formy. Kurs kompozycji i liternictwa, 
prowadził profesor Stanisław Dawski, 
bardzo wymagająco i słusznie, gdyż 
kompozycja i liternictwo są niezmier­
nie ważne dla przyszłego zawodu ab­
solwentów szkoły. Wyniki są niezmier 
nie ciekawe.

Studenci już poprawnie i samodziel­
nie w nowoczesnej formie projektują 
i komponują. Co najważniejsze, te 
Prof. Dawski unika powszechnie przy­
jętego stylizowanego kubistycznego 

jmanieryzmu, który od dłuższego czasu 
zaciążył nad naszą sztuką, dekoracyj­
ną. Kurs malarstwa prowadzili na ro­
ku wstępnym Prof. Emil Krcha, a na 

1 ogólnym Rektor Eugeniusz Geppert, 
wprowadzając studentów w trudną 
technikę olejną. Przeważa podejście 
kolorystyczne. Wybitne indywidual­

ności artystów pedagogów wywierają 
pewien wpływ na pracę uczniów.

Rzeźbę, też obowiązkową dła wiszyst 
kich na kursie ogólnym, prowadził 
Prof. - S. Rzecki i B. Michałowski. 
Wystawione prace uczniowskie wyka 
żują dwie charakterystyczne cechy: 
dekoracyjność i pewne tendencje do 

I monumentalnego, zwartego ujmowania 
I formy. Przegląd prac uczniowskich 
wykazuje zilaczme postępy i wyniki 
pracy artystów pedagogów.

Indywidualizowanie uzdolnień czy 
prac poszczególnych uczniów jest jesz 
cze niecelowe, gdyż często szkolni ga-

niusze czasem w późniejszej twórczo­
ści samodzielnej karierze artystycznej
nie spełniają nadziei (casus Pociecha 
czy np. T. Styka i wiele innych).

Stwierdzić jednak należy, te można 
wyróżnić wśród uczniów parę cieka­
wych i dobrze zapowiadających się ta- 

ilentów i  w malarstwie i w rzeźbie.
W przyszłym roku szkolnym zostanie 

zorganizowane obok P. W. S. S. P. 
także dwuletnie liceum plastyczne 
które przygotowuje do szkół aftystycz 
nych. a także daje wstęp do innych 
wyższych szkół.

Miłe i estetyczne wrażenie robiła 
oprawa dekoracyjna Wystawy Między 
szkolnej, dzieło uczniów szkół zawodo­
wych, świadczące o ich zdolnościach 
dekoracyjnych i estetycznych zamiło­
waniach. Wiele pomysłowości wykaza­
ły różnorodne afisze reklamowe i wy 
stawowe, tablice i znaki orientacyjne, 
różnorodne makiety wystaw sklepo­
wych, oprawy zeszytów i teczek szkol 
nych i wiele innych. Widać tendencję 
do otaczania się estetycznymi przed­
miotami od najdrobniejszych szczegó­
łów  do całości otoczenia. Młodzież 
jest przez swoich artystycznych peda­
gogów umiejętnie kierowana 1 szkolo­
na, co należy podkreślić ze szczegól­
nym uznaniem gdyż jest to podstawą 
do. podniesienia kultury artystycznej i 
estetycznej społeczeństwa.

Wystawa wykazała różnorodne deko 
raeyjne uzdolnienia nasze] młodzieży. 
Spodziewać się należy, że spośród tej 
młodzieży wyjdzie jeszcze niejeden u- 
zdolniony artysta. Świadczą o tym pra 
ce uczniów i -ezennic na przykład P. 
Gimn. i Liceum Adm. -  Handlowego 
(piękne tablice i znaki orientacyjne i 
pomysłowe makiety). Lic. Spółdzielcze 
go (subtelne afisze i  plakaty pod kier 
Prof. Kozłowskiej), a przede wszyst­
kim prace dekoracyjne uczniów P. Sz. 
Rzemiosł Artystycznych (klasa prof. 
A. Willa). Za mało pokazała jelenio­
górska Szkoła Przem. Drzewnego, któ 
ra powinna odegrać ważną roię na 
Dolnym Śląsku. Wszystkie Wystawy 
uczniowskie wykazały staranność o 
artystyczny ł estetyczny wygląd swych 
stoisk.

Jedno tylko, należy wyzwalać się 
szybko od stylizacyjnego kubćstyczno 
— konstrukty wis ■ yczn ego szablonu, 
szukać nowych swoiskich i świeżych 
motywów i elementów dekoracyj­
nych i omamentacyjnych.

Przecież wszystkie stoiska są 
tak podobne do siebie w tej powszech 
nej manierze. Ogółem jak na dwa lata 
pracy plon piękny. Miejmy nadzieją 
że ta młodzież wyruguje kicz i tande 
tę z naszego życia codziennego.

NA -  W A -  RA

SŁOWO POLSKIE Nr. 188 Str. S



Prawie artykuł wstępny
IV powodzi listów, które nad­

chodzą do redakcji, są czasem 
praw dziw i „perły (nie mieszać 
t w yrobem  PMS). których jednak 
w żaden sposób aie można zu­
żytkować. Piszący ma jak n aj­
lepsze intencje, aie wychodząc 
prawdopodobnie z założenia, że 
im bardziej niejasno napisze, tym 
sprawa będzie w ięcej interesują­
ca, pisze w taki sposób, że w 
końcu nie wiadomo, o co chodzi. 
Czasam i ażeby zapewnić sobie 
zgćry nasze względy pisze „w y 
umiecie niekiedy m orow o kryty­
kować, więc > te skrytykujecie" 
Uważa, że taka pochwalą ujmie 
aas i wzruszeni natychmiast za­
mieścimy artykuł wstępny na te­
mat np„ że w mieście nie ma do ­
statecznej ilości ustępów publi­
cznych,. W prawdzie sprawa jesi 
ważna, ale nie tak żeby zara/ 
machnąć artykuł z tego powodu. 
Rozumiem troski piszącego, któ­
ry w ten sposób je  opisuje. „W pa 
dłetn po klucz dc jakiegoś skle­
pu. Nie mieli. Poleciałem  do jed ­
nej bramy, później do drugiej, 
jak burza wleciałem do trzeciej. 
Cierpiałem i goniiem z potrzebą. 
Wiem, że inni też tak cierpią.
Co na to ojcow ie miasta?'1. Uw a­
żam że o jcow ie miasta też cza- 

-*V cierpią, ale to nie powód 
żeby zaraz cały Dolny Śląsk a- 
irmować. ,

Albo takie za.ccenie o sposo- 
*ie korzystania z basenu kąpielo­
wego. „Przed wejściem do base- 
ro każdy musi się dobrze w y ­
myć, . ażeby woda szybko nie 
(m ętniała" Można podejrzewać, 
że w  basenie tym wodę zmienia 
się tylko raz na rok i nic dziw­
nego, że kąpiący sie tam dbają 
■» je j czystość

Inny Czytelnik donosi nam, że ja 
*iś kupiec „sam orzutnie, z  w łasnej 
urywatuej inicjatyw y bez niczy­
jego nakazu, na własny koszt u- 
sunął napis niemiecki ze ściany 
swego dom u". Jak stwierdziliśmy 
na miejscu, dokonai tego na w ła­
snej drabinie^ bez pom ocy straży 
pożarnej, a temu bohaterskiemu 
synowi przyglądała się cała ro- 
Izhia i tłuiny publiczności.

Jak sami Czytelnicy mogą oce­
nić, poruszone tematy są napraw 
dę ważne i ciekawe. A ie żeby 
•ara* pisać aż w iyk u ły  wstępne 
o tych sprawach, to w ydaje mi 
się trochę r.a dużo.

TUW ICZ.

Związki Zawodowe biorą udział
w święcie 22 lipca

W dniu 22 łipca uroczyście ob­
chodzić będziemy trzecią rocznicę 
objęcia władzy przez Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego oraz 
ogłoszenia Manifestu Lipcowego.

Ludność Ziem Odzyskanych, a 
■szczególnie Dolnego Śląska powin­
na manifestacyjnie wziąć udział w 
tym święcie.

To też O. K . Z. Z. w oparciu o in­
strukcje KC ZZ zaleca we wszyst­
kich powiatach wziąć gremialny u- 
dział w manifestacjach, obchodach

Przed kilku dniami odbył się we 
Wrocławiu w gmachu Wojwódzkiej 1 
Bady Narodowej —  Wojewódzki 1 
Zjazd Powiatowych i Miejskich Ko : 
misji Społecznych — Kontroli Cen.

Obecnych było 156 uczestników', 
reprezentujących wszystkie powia­
ty i miasta wydzielone województ­
wa wrocławskiego.

Zjazd zagaił zastępca przewodni­
czącego Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej ob. poseł Galiński.

Referat o zwalczaniu drożyzny i 
nadmiernych zysków w obrocie han ‘ 
dlowym, wygłosił członek Biura Wy  
konaw-ezego Komis-ji Specjalnej w 
Warszawie, ob. mgr Zdzisław Ma- 
cheta. W  ożywionej dyskusji wzię­
ło udział 27 osób

Ponadto zorganizowano kurs 
szkoleniowy dla przedstawicieli De i 
legatru Komisji Specjalnej Społecz j 
nych Komisji —  Kont roi i Cen. W  
kursie wzięło udział 31 osób z po­
wiatów: 1) Bolesławiec, 2) Brzeg, 
3) Bystrzyca, 4) Dzierżoniów, 5) Ja 
wor, 6) Jelenia Góra —  miasto, 7) 
Jelenia Góra —  powiat, 8) Kłodzko 
9) Kożuchów, 10) Kamienna Góra, 
11) Legnica — miasto, 12) Legnica 
—  powiał., 13) Lubań, 14) Lwówek, 
15) Oława, 16) Strzelin, 17) Sroda- 
81., 18) Świdnica —  miasto, 19) 
Świdnica —  powiat, 20) Szprotawa,

i akademiach, organizowanych 
przez miejscowe komitety; organi­
zować własne, uroczyste akademie; 
przygotować ochotnicze zespoły ar­
tystyczne do wyjazdu na wsie z 
przygotowanym przez siebie pro­
gramem; organizować imprezy na 
wolnym powietrzu.

Do wykonania niniejszego OK ZZ 
zobowiązuje Przewodniczących Po­
wiatowych Rad ZZ oraz Referaty 
i Komisje Kulturalno - Oświatowe,

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp

Ż e g n a m y  p o b o r o w y c h
W dniu 14 lipca by. o godz. 13,00 

na rynku przed Ratuszem  m iejskim  
w obecności przedstaw icieli władz 
m iejskich , stronn ictw  B loku  De-mo-

W ojew ódzki Referat Turystyki x Od 
działem P.T.T. i  P.T.K. we W rocła­
w iu  — organizuje w dniach 12 i 13 
łipca b. r. — w ycieczkę w Karkono 
sze.

Program wycieczki przewiduje m. 
izm.. — podejście do kościoła ,,W ang ‘ 
na Śnieżką i zejście do schroniska 
Wyspiańskiego na nocleg. Wymarsz 
ze schroniska na granicę Korkoaoszów

przez Srebrny Grzebień, W ielkie Ko 
ło , Śnieżna Jamy, Srenice do Szklar­
skiej Poręby — skąd pow rót autem do 
W rocławie.

Zapisy przyjm uje i udziela, infor­
m acji Referat Turystyki Urzędu Wo 
jew ódzkiego przy W ydziale Komunika 
cyjnym  (W rocław, ul. gen. Swierczew  
skiego 72. II p i

yczekufssiiy wycieczek zagranicznych

I Ż Y C IE
j S P O R T O W E

CH YTROW SKI — największą nadzie 
,a tenisowa Śląska, został w Sopo­
cie — niespodziewanie wyelim inowa 
ly p o  trzygodzinnej, dram atycznej 
grze z poznańczykiem  Piątkiem. W re 
zultapie Piątek wygrał 1:6, 6:3, 4.6, 6:2, 
; :8. Byłe to w łaściw ie pierwsza nie 
,podzian ia  w tegorocznych  mistrzost­
wach, gdyż Piątek n igdy do naszej 
-tes trak Lasy się nie zaliczał, a Chytrow  
i ki p o  pięknych stertach z graczami 
mgietekUn; — rokow ał kolosalne na 
izieje  na przyszłość. Pozostałe wyniki 
■irzynlosły zwycięstwa faw orytom , i 
ak: Końozak — W ojciechow ski 6:1, 
<:% 6 :4 ; Chytrowski — Rom aniuk 6:2, 
■•3, 6:4; Piątek — K om in 6:3. 6:2, 6:4; 
jrajewsiu — Kania 6:4, .7:5, 6:2; K ołcz 
1 — Skon II 6:3, 6 A, 6 :4; Tioczyń 
ki Ks. — Jelonek 6:1, 6:1, 6.2; O lej- 
liszyn — Kosiński 6:4, 6:3, 6 :2; Sko- 
lecki — M rokowski 6:2, 6:0, 6:2. Gra 
oojedyńcza pań: Hojanówna — Ginte 
ow a 6:1, 6:1; Szeraucówna — Jalnł- 
ka 6:2, 6 :2 ; Kamińska — Stępnjowa 
:l, 6 :0; Połławska — Hojanówna

• :4, 6:2. Gra podw ójna panów: Skonec 
ii. Hebda — Kania, Harasimowicz 6.0, 
■:1, 8 :0 ; Kończak, Bratek - Fraszewski 
■Sucharski 6:0, 6:0, 6:2; Tłoczyński Ks.. 
Olejm szyn — Kołcz, Gutsfeld 6:3, 6:3, 
>:2; N iestrój Tłoczyński Ks 6:4,
:4, 8:1.
10,S — U ZYSK AŁ — najlepszy w 

ej chw ili sprinter Po tek; Rutkowski 
w biegu na 100 m — podczas obozu 
ren ługow ego w Sierakow ie. *

G YM K H AN A M OTOCYKLOW A -  
v wykonaniu sekcji m otorow ej KKS 
turzy, odbędzie się nie jak to poda­
waliśmy w miejsce przedmecziu. przed 
potkaniem Polonia (Warszawa) — Bu 
■za; lecz w niedzielę, przedpołudniem 
i godz. 11-tej. W programie popisy 
i Stroba tyczne 46-ciu  m otocyklistów , jaz 
da prtez płonącą obręcz, skoki przez 
teczkę, jazda po drabinie ] t. p.

POLONIA (Warszawa) — KKS BU- 
■IZA — m ecz piłkarski, odbędzie się w 
liedaiełę na boisku IKS-u o  godz. 18. 
turza p o  'ostatnim  rem isie z Polon ją 
vtomską — wbiła się słusznie w du

• tę i ora gnie równie zaszczytny wynik

wynieść za spotkań ja z mistrzom Pol­
ski. Czy je j się to uda: pokaże 

i najbliższą niedzielę. Burza wystąpi w 
| bramce z Krzykiem  oraz ze Zwolińs- 
* kim, Sierzęgą j Kurdzielem  w ataku. 

W przedm eczu tego interesującego 
spotkania, zm ierzy się wrocławski WM 
KS z Lnem

KS SPOŁEM -  jest jednym  z kan 
dydatów  do A -klasy w rocław skiej. Spo 
łem  posiada silną jedenastką piłkar­
ską, groźną dla czołow ych  A -k iaso- 
wych klubów  j ma wielkie aspiracje 
na przyszłość, tym bardziej, że trenuje 
pod okiem  jednego z najw ybitniejszych  
trenerów , jakich  w tej chwili Polska 
pos: : 3 Węgra — Palataya. Dzięki du 
żemu poparciu  mgr. Adaniskjega i Jań 
czurow icza KS Społem, rozw ija  się do 
skonale i w r.ajbiliższym czasie w e j­
dzie chyba do elity piłkarskich zespo 
łów  W rocławia.

ŁKS JEST JU Ż w drodze do Polski. 
Przed pow rotem  do Łodzi — ŁKS ze 
trzyma się w e W rocławiu, gdzie zmie 
rzy się z ósemką bokserską Pafaw a- 
gu. Pefaw ag zam ierzał początkow o 
sięgnąć po pom oc Burzy, ale szybko 
zrezygnow ał i przeciw  m istrzowi Pol­
ski — wystawi własną, m łodą ósemkę. 
B arw  Pafawagu w tym ciężkim  meczu 
bronić będą: Jabłoński, Faska, Szcze­
pan, Górską, Sztolc, Dorabialski, W ol 
ski, Mazur. Ze strony ŁK S-u  walczyć 
będą: Kamiński lub Stasiak, Pawlak, 
M aroinkowski, Bonikowski, O lejnik, 
Rychtelski, Pisarskj. Żylis.

DOSKONAŁY TRENER piłkarski, 
W ęgier — Palatay w rozm ow ie z przed 
stawicielem  naszego pisma, na ektua) 
ne tematy — przed czekającym  nas 
spotkaniem z Rumunią, wyraził na­
dzieję, że m ecz den zakończy się zw y­
cięstwem  drużyny oolskiej. P. Palatay 
nie podziela jednak w zupełności zda 
nia kapitana PZPN ppłk. Reymana i 
uważa, że jedynym i — pozostającym i 
bez konkurencji w kraju, reprezenta­
cy jnym ; piłkarzam i Poteki są: Brom, 
Parpan ł Gracz. — „W edług mnie — 
pow iedział sym patyczny nasz rozm ów  
ca, — reprezentacja Polski wyglądać 
powinna następująco: Brom, Barw iń- 
ski, Flanek — Jabłoński (Waśko), Par 
pan, Jabłoński II — G iergjel, Graoz, 
Swicarz, Kulawik, Czachor. Ten ostat 
ni, zaw odnik Radomiaka, — zdaniem 
moim , jest lepszym od  każdego polskie 
go zawodnika, grającego na lew ym  
skrzydle". ’ (J •)•

mia wszystkich studentów, ża w naj­
bliższym czasie odwiedzi naszą U czet 
nią — wiele wycieczek — studentów 
zagranicznych.

Wobec tego Komitet apeluje do Ko 
leżanek i Kolegów znających obce ją 
zyka aby zgłosili się w sekretarjaci* 
Komitetu Koordynacyjnego we Wroc 
ławiu (lokal Z.M.D. ul. Wróblewskie 
go 12) w godz. od- 14-tej do ld-tej w 
celu zaofiarowania s<wyoh usług przy 
organizowaniu wspólnych wieczorków, 
wycieczek i t. p.

lak się nazywa ulica?
Mieszkańcy dawnej ulicy „G oldap- 

per“  zapytują. — za naszym pośred­
nictw em  — Zarząd M iejski, jak sią 
obecn ie  ich  ulica — nazywa?

Przed dwoma miesiącami, zdjęto te 
blicę z nazwą niemiecką, do -dziś dnia 
jednakow oż — nie podano polskiej 
nazw y ulicy. Obecnie ludzie nie wie 
dzą w ogóle, na jakiej u licy mieszka
ją- . i d £—)•

Mylne posądzenie
W związku z naszą notatką z tłni* 

10 lipca o kradzieży w „Gisalu”  — 
komunikujemy, że w przeprowadzo­
nym przez M.O. dochodzeniu, ustało 
no, iż sprawcami kradzieży byli. — 
stróż nocny Łęcki, Florczyk Józef, So 
bierej i Żelazowski Henryk.

Magazynier w „Gisalu" nie tylko 
nie był w zmowie ze sprawcami, ale 
w ogóle ńi« miał z tą sprawą nl« 
wspólnego. (—■)• '

Wypadki przy pracy
(K-i). W warsztatach kolejow y.* 

na Dworcu Głównym — Józef Bachor 
ski (Swojec koło Sułkowic) — pracow 
afk P.K.P. w czasie pracy doznał 
zmiażdżenia prawej ręki.

(K-i). Antoni Drewnowski (Wro­
cław) pracownik Dyrekcji Dróg Wod 
nych, w czasie pracy pcrzy dźwigu to 
warowym, doznał aniaidżenda palca 
lewej ręki.

W obu wypadkach nieszczęśliwcom 
udzielono pomocy na punkcie opa­
trunkowym PCK na Dworcu Głów­
nym, po czym skierowano rannych do 
szpitala św. Jerzego.

kra tycznego ora* organizacji mło 
dzieżowych miasta Wrocławia od­
będzie się pożegnanie poborowych 
wcielonych w tym dniu do szeregów 
Wojska Polskiego.

Wrocław jako stolica Dolnego 
Śląska niewątpliwie zamanifestuje 
•swoją polskość i jedność nierozer­
walną z Wojskiem Polskim, które 
wiernie strzeże granic nad Odrą 
i Nysą.

Przez jak najliczniejszy udział w 
uroczystości, W przeddzień rocznicy 
zwycięstwa nad prusactwem pod 
Grunwaldem, zadokumentujemy je­
szcze-raz wobec wrogiej nam pro­
pagandy, że ule tylko przez swoją 
pracę nad zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych, ale także przez 
oddanie swoich synów Wojsku Pol­
skiemu dajemy gwarancję utrzyma­
nia naszych granic i rozkwitu do­
brobytu Rzeczypospolitej.

Poczta
rozszerza sutą działalność

Uwzględniając potrzeby sfer handlo 
wo — przemysłowych, zarząd poczty 
wprowadził dział służby zleceniowo 
inkasowej.

Listy zleceniowe przyjmowane są 
przez placówki poczty na warunkach 
dla przesyłek poleconych i służą one 
do przesyłania dokumentów wierzy- 
tełnoścśowych do inkasa i ewentualne 
go zaprotestowania weksli.

W jednym liście zleceniowym moż 
na przesłać do 5 dokumentóW w:e- 
rzytelnościowych, płatnych w róż­
nych terminach i przez różnych dłuż 
ników.

Zainkasowane kwoty, urzędy pocz­
towe przekazują wierzycielom za drob 
ną opłatą.

Szczegółowymi informacjami w tej 
matenM służą — urzędy pocztowe.

<-)■

PAŃSTWOWY TEATR DOLNO 
ŚLĄSKI. — W piątek, dnia 14 b. m. 
o  godz. 19-tej — „Uczeń diabła" — 
przedstawienie zamknięte dla P. K. P.

W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 19 
— „Uczeń diabła" z I. Górską I D, Da 
mięckim. s,

TEATR POPULARNY — W piątek, 
14 b.m. o  godz. 19, połiitycz., aktualna, 
satyryczna Minoówfka. Udział w niej 
wezmą — chluby „Polskiego Radia", 
ulubienica całej Polski — Maria Chmu 
rkowska, Słynny spaeker „Polskiego 
Radia" — Tadeusz Bocheński, świet­
ny piosenkarz — Tadeusz Łuczaj i  Kse 
nia Kompanijcew. Bilety do nabycia 
w  kasie Teatru od godz. 10 — 18 i 
od 15 — 10.

TEATR „LALKI i AKTORA?. — W
piątek dn. 11 b. m. o  godz. HMej od 
będzie się widowisko dla dzieci p. t.l 
„Dwa Michały 1 świat c a ły " .— wy­
stawione przez Teatr R. T. P. D. — 
„B AJ" z Warszawy.

Kina
„ŚLĄSK" — film prod. ameryk. — 

„Bohaterki Pacyfiku". 
„W ARSZAW A" — film prod. połsk.

„Co mój mąż robi w nocy". 
„ODRA" — film prod. szwedń. — 

„Wesoły pensjonat".
POLONIA" — film prod. szweda. — 
„Nauczycielka bawi s!ą“ .

„PIONIER" — film prod. angiefefc, — 
„Srebrna flota".

„TĘCZA" — film. prod. angietek. — 
„Nasz okręt".

„FAM A" — film prod. aewedz. — „Za­
mieć śnieżna".

FOTOPLASTIKON — wyświetl* eo
dziennie od godziny 9 — 24 — „Szwal 
carię", ul. gen. Świerczewskiego 37.

WYSTAWA MALARSTWA GRAFI­
KI i RZEŹBY. — Zw. Poi. Ast. Piast.
— otwarta codzienni* od godziny 11
— 18, przy ui. Ofiar Oświęcimskich 
nr. 38/40.

Radło
PIĄTEK, 11 lipca 19-H r,

6.00 Sygnał. 6.05 Gimnastyk*. 646 
Dziennik. 6.30 Muzyk*. 6.60 Program 
na dzień bież. 6,57 Sygnał. 7.00 Muzy 
ka. T.16 Wiadom. poramn*. T.85 Mu­
zyka. 7.56 Informacje. 8.06 Skrzynka 
PCK. 843 Wykłady dl* nauczycieli
11.57 Hejnał 12.06 Streszczenie wiad 
dzierrn. porań. 12.10 Pieśni Ludowe 
1225 Aud. dia wsi. 12.33 Muzyka kle 
syczna. 13.00 „Z  mikrofonem po kra 
ju“ . 13.10 Muzyka obiadowa. 14.00 
Kronika Wrocł. 14.06 Muzyka. 1446 
Rozmaitości. 1425 .jHumanista poł- 
ski ze Środy Śląskiej". 14.35 Koncert 
życzeń. 16.00 Muzyk* tan. 15.20 Słu 
chowisko dla dzieci. 15.50 „Nasze uz­
drowiska". 15.55 Rezerwa. 16.00 Dzień 
nik. 16.20 Polskie pieśni ludowe. 16.35 
Audycja dla chorych. 16.50 Rezęrwa 
z W-wy. 16.56 Pogadanka sportowo.
47.00 Koncert dla przodowników 
świata pracy. 17.45 Aud. dla młodzie 
iy. 18.00 Recital fortepianowy. 1820 
Koncert reki. 18.40 Muzyka z płyt.
18.58 Zapowiedź dalszego programu.
19.00 „Wesele Krakowskie". 20.00 Au 
dycja literacka. 20.15 Muzyka i Luto­
wa. 20.57 Sygnał. 21.00 Dziennik. 24.30 
Muzyka lekka. 21.40 Lekkie utwory 
fortepian. 21.55 „Chłopi". 22.10 Wia 
domości sport. 22.15 Aud. rozrywko­
we. 23.00 Os tam. wiadom. 23.10 Pro 
gram na dzień następny. 23.20 Lok. 
program na jutro. 23.25 Skrzynka po 
szukiwania osób. 23.55 Z ostatn. chw. 
U. 24.00 Hymn.
Nocne dyżury aptek
POD „4 WIEŻAMI" — Damrota T.

„ „MIKOŁAJEM" — Mikołaja 46
„  „ANIOŁEM" — Saczytnicka 28.
„ „MEWAMI" — Partyzantów 23

Kara śmierci za zabójstwo

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE**

Dnia 18 kwietnia 1947 r. w blo­
kach mieszkalnych PZL na Psim  
Polu znaleziono Walerię Kodową  
martwą w jej mieszkaniu. Sekcja 
zwłok wykazała, że śmierć nastą­
piła skutkiem uderzenia nożem w 
brzuch. Przeprowadzone nieawłocz 
nie dochodzenie ustaliło, że zabój­
stwa dokonał Jerzy M i d a k, mie­
szkający w tym samym domu. Mi- 
dak mianowicie pracował w fabry­
ce P ZL na Psim Polu i z tego ty­
tułu też otrzymał mieszkanie służ­
bowe. Gdy z pracy został zwolnio- : 
ny, musiał też opuścić mieszkance. 
Przygotował się więc do wyjazdu 
i wykorzystując okoliczuość, że Ko­
złowa była sama w mieszkaniu, ' 
wszedł do niej i uderzeniem noża , 
pozbawiił ją życia. Po zabójstwie ; 
Midak zabrał z Jej mieszkania gar­
derobę i inne ruchomości, po czym ’ 
wyjechał niezwłocznie z Wrocławia. ' 

Ńa skutek zarządzonego pościgu 
ujęto go na Pomorzu,

Wyrokiem Sądu Doraźnego we 
Wrocławiu Midak skazany został 
na karę śmierci. Prezydent KP. * 
prawa łaski nie skorzystał, wobec 
czego wyrok wykonano w dniu 9-go 
lipca 1947 r.

Sprawa Hotelu EuropelsHteio
W związku z notatką, która ukaza­

ła się w jednym z pism katowickich — 
Dyrekcja Hotelu Europejskiego poda 
ja, ii nieprawdą jest jakoby ,,Orbis' 
przejął Hotel Europejski, natomiast 
prawdą jest, że użytkowaniem Hotelu 
Europejskiego jest Zarząd Miejski w 
Jeleniej Górze, który obiekt ter. pod- 
dzierżawił na podstawce przetargu 
Obecnie w Hotelu Europejskim zgod 
nie z umową poddńerżawną. przepn 
wadza się remont gruntowny, po ukoń 
czeniu którego — Hotel Europejski, be 
dzie naprawdę reprezentacyjnym o 
biektem Jeleniej Góry.

K-212

SŁOWO POLSKIE Nr. 188 Str. ?

(—j. Komitet Koordynacyjny Pois 
kich Org. Stud. - Członków Między- 
nerodoy/ego Związku Studentów I. U. 
S., oddział we Wrocławiu, — zawiada

W programie dwudniowego kur­
su uwzględniono przede wszystkim 
nowe ustawodawstwo w zakresie 

i walki z drożyzną oraz organizację 
i zakres działania Społecznych Ko- 

1 misji Kontroli Cen. (— )

21) Wałbrzych — miasto, 22) Wai- 
brzyeh —  powiat, 23) Wołów, 24) 
Trzebnica, 25) Wrocław — miasto, 
26) Wrocław — powiat, 27) Ząbko­
wice, 28) Zgorzelec, 29) Złótoria, 
30) Żegań, 31) Zary.

K . u r s  s z k & ł e n i o w ą g
dla dzionków Społecznych Komisji Kontroli Cen



Zatrudnimy natychmiast we Wrocławiu:

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO
b i l a n s i s t ę  z  p r a k t y k ą  w  p r z e m y ś l e

B I E G Ł A  M A S Z Y N I S T K Ę
z e  z n a j o m o ś c i ą  s t e n o g r a f i i  i k s i ę g o w o ś c i

 ̂ cc
°i£emne zgłoszenia z podaniem kw alifikacji nadsyłać do PAP., §3

WROCŁAW, Traugutta 35 p o d  „ F . K . “  *

G o ś c i e  n o c n y c h  lo k o ii
Przed kilku dmiema odbyła się 

przed Sądem Okręgowym  w e W rocła 
Wlu, rozprawa, w  której wziął udział 
w  całym kom plecie pewien zakład re 
stourecyjny z w łaścicielem  na czele 

•1 ze wszystkim i kelnerami, jak o 
świadkami. Oskarżonym był jeden  z 
kelnerów  *o rzekom e okradzenie jed 
c e g o  z pijanych gości, co  zresztą nie 
zostało stw ierdzone i Sąd z pow odu 
nieobecności kilku świadków — spra 
•wę odroczył.

Natomiast publiczność przysłuchują 
ca się tej rozprawie pozna — niektó 
re tajniki życia kelnerskiego, które 
podczas tej r o z p r a w y  wyszły na jaw . 
Okazało się, ze przeciętny dochód 
dzienno — nocny, takich kelnerów, 
pracujących  w  t. zw. berach -  dancin 
gach, otwartych całą noc — wynosi 
2 do 8 tys. W chodzi w  to 10 proc. 
od  rachunków i napiwki.

To znaczy goście tracą miesięaznie 
po 400 i 600 tysięcy złotych, licząc 
tylko tych, obsługiwanych przez noc­
nego kelnera. Przez nocną knajpę 
przechodzą - zetem miliony.

Nasuwa się m im ow oli myśl, że je  
dr.ek tak źle v  nas nie jest, jeżeli 
tylu gości może co  n ocy  — wydaw ać 
p o  kilka tysięcy złotych. I przypom ­
niała m i się także pewna rozprawa 
sądowa przed kliku tygodniami, gdy 
na ław ie oskarżonych zasiedli przed­

staw iciele ł kierow nicy paru w ięk­
szych przedsiębiorstw, oskarżonych o 
jakieś niezupełnie czyste interesy. 
Sąd dla braku dow odów  — wszystkich 
uniewinnił, ale podczas rozpraw y, wy 
szły również na ja w  — ich m iesięcz 
ne pobory, wahające się w  granicach 
m iędzy 40 i 60 tys. zł., ' n ie licząc 
tych m anipulacji, które kończą się 
w  sądzie.

Tymczasem rozprawa kelnerska się 
skończyła i sale pustoszeje. Obok 
minie siedzi jakiś nędznie wyglądają 
cy obywatel, zapewne świadek do na 
stępnęj rozprawy. Ubranie ba-rdzo wy 
tarte, buty dziurawe, twarz wynędz­
niała.

— Tym  t* się dohfirze pow odzi — 
mówi, patrząc na odchodzących kel­
nerów.

— Czy pan jest bozrobotny? — zapy­
tałem ze współczuciem .

Och, n ie — oburzył się nieznajo­
m y — jestem urzędnikiem 9 kategorii 
i  pracu ję od roku w  Magistracie...

— Przepraszam za niedyskretne py 
tanie, ele  jaką ma pan pensję mie­
sięczną?

— Trzy tysiące złotych...
Takie dysproporcje jeszcze u nas isł 

-nieją i n iestety przechodzi się nad ni 
rat d o  porządku dziennego...-

H. Ł.

PAŃSTWOWA KOMOKIKACJA SAMOCHODOWA
podaje d o  w iadom ości Szanownej Publiczności

że z dniem 12 lipca br.
odjazd autobusów P. K . S. w e wszystkich kierunkach zostaje przeniesiony

z ulicy Kościuszki 135
na dworzec autobusowy 
przy Placu 3~go Maja we Wrocławiu

Tana też sprzedawane będą bilety au  tobusow e P. K. S. — W rocław.
PAŃ STW OW A KOM UNIKACJA 8AM OCHODOW A 

Oddział w e W rocławiu
K-21256 (—) inż. OLECHOW SKI J.

[UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód oso 
bisty, zaświadczenie PUR. «!*t nada­
nia ziemi ne w łasność na nazwisko 
Saletrą Adam . 6138

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję Związku Inwalidów na nazwisko: 
Fisz Szlema. .  K-2285

POSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTER bilansistę (ameryk prze 
■biiłkowa) zm ieni natychmiast pracę 
Mrk-rut. M łyn „S połem ", M iędzypole 
k. Ziębic. 9664

TECHNIK drogow e — budowlany z 
8 -m jo -  Letnią praktyką, zm ieni po&a 
dę od 16. 7. względnie 1. S. b. r. — 
Oferty pod „T ech n ik" — „S łow o Pol 
akie". 6116

PAŃSTWOWA OLEJARNIA
WROCŁAW, ul. Długa 22 

przyjmie natychmiast
inżyniera-technika

Zgłoszenia między godz. 9— 14 6151

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty budowlane

Dyr. Okr. Poczt i Telegrafów  we W rocławiu ogłasza przetarg nie­
ograniczony na remont budynku Rejonow ego Urzędu Teief. - Telegraf, 
w e W rocławiu przy ul. Klemensa Janickiego (Plac Dominikański).

Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać w  Kancelarii 
Głównej Dyrekcji. O. P. i T. przy u-L Powstańców Śląskich Nr. 134-138 
pokój Nr. 97 do dnia 21 lipca 1947 r. godz. 12 —  t. j. bezpośrednio 
przed rozpoczęciem przetargu. Bliższe inform acje, podkładki i warun­
ki przetargu można otrzymać w  Oddziale Budowlanym D yrekcji — 
pokój Nr. 55.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia ilości robót unieważ­
nienia przetargu oraz w yboru o fe  renta bez względu na cenę,
K2287 DYREKTOR OKRĘGU

O B W B E J Z C Z E W I E  
Wojewody Wrocławskiego z  dnia 8 lipca 1947 r.

o obowiązku zgłaszania pozwoleń
na prowadzenie pojazdów mechanicznych

Na podstawie rozporządzenia Ministrów: Komunikacji. Admini­
stracji Publicznej, Ziem Odzyskanych i Bezpieczeństwa Publicznego 
z dnia 14 maja 1947 r. o obowiązkuzgłaszania pozwoleń na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych (Dz. U. B. P. nr 38/47, poz. 191) — za­
rządzam zgłaszanie pozwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicz­
nych w terminie nie przekraczalnym do dnia 29 października 1947 r.

Po tym terminie tracą własność wszystkie pozwolenia wydane, 
a me z g ł o s z o n e  do dnia 20 października 19Ą7 r. i podlegają ode­
braniu przez powiatowe władze administracji ogólnej lub organa kon­
troli drogowej.

Podstawą do zgłoszenia pozwoleń na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych jest:

Pisemne zgłoszenie właściciela pozwolenia w 2-ch egzemplarzach 
na druku deklaracji zgłoszeniowej, ustalonego wzoru, który wyda 
urzędnik powiatowego referatu woj skowego za pobraniem, za każdy 
druk tytułem zwrotu kosztów w wysokości zł 10,—  (dziesięć).

Zgłaszanie pozwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
rozpocznie się dnia 25 lipca i trwać będzie' do dnia 20 października 
1947 r.

Zgłoszenia należy składać w referatach wojskowych starostw po­
wiatowych właściwych co do miejsca zamieszkania posiadacza wg po 
niższego terminarza: .

1) Od dn. 25 lipca do dn. 31 sierpnia kierowcy nie zawodowi po­
siadający pozwolenie (zielone) na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych nie przeznaczonych do zarobkowych przewozów, 
wydane zgodnie z § 39'3/a rozporządzenia z dn. 27. X . 37 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 85. poz. GIG).

2) Od dn. 1 września do dn. 25 września kierowcy zawodowi, po­
siadający pozwolenie (czerwone) na prowadzenie wszelkich 
pojazdów- mechanicznych, wydane zgodnie z § 39/3/ b) wyżej 
przytoczonego rozporządzenia.

3) Od dn. 26 września do dn. 30 września kierowcy, posiadający po 
zwolenia na prowadzenie pojazdów7 mechanicznych, a nie po dr 
padający grupom wymienionym pod p. a lub p. 6.

4) Od dn. 1 października do dn. 20 października kierowcy posiada­
jący pozwolenie tylko na prowadzenie motocykli.

Sprawy zgłoszeń pozwoleń osób zamieszkałych na terenie miast 
wydzielonych Wrocław7 i Wałbrzych wciela się do zakresu działania 
starostw powiatowych Wrocław i Wałbrzych.

Przepisy niniejszego rozporządzenia nie mają zastosowania do po­
zwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych, wydanych przez wła­
dze wojskow7e i międzynarodowe. a dotyczące pojazdów tych władz.

W O J E W O D A  
K  2284 - f— )  Mgr St. Piaskowski

SPÓŁDZIELNIA RYBACKA z od. u, B e  WROCŁAWIU, ut. Kuźnicza 59
powiadamia, te od czerwca br. wydaje karty wędkarskie i poz­
wolenia na połów ryb wędką na wodach bieżących miasta i po­
wiatu wrocławskiego Osoby posiadające kartę wędkarską a nie 
posiadające pozwolenia na połów wędką obowiązane sa do dnia 
31 lipca 47 r. zgłosić się do biura Spółdzielni Rybackiej od godz.
10 do 14-tej, w sobotę do 12-tc-j po pozwolenie. Po upływie ter­
minu osoby nie posiadające pozwolenia będą pociągane do 
odpowiedzialności zgodnie z zarządzeniem wo;ewody z dnia 
21. 8. 46 r. według którego potrzebne jest prócz karty wędkar­
skiej wydawanej przez władze administracyjne również pozw ole­
nie dzierżawcy. K2290

P R A C O W IT A  inteligentne, bewwzgłęd 
n ie uczcjiwa. przyjm ie jakiekolw iek 
zajęcie. „S łow o Polskie" — O fert?: 
pod „6129". 6129

M ISTRZ ciesielski, — poszukuje pracy 
— chętnie aa akord. O ferty d o  „S low * 
Polskiego" pod „D ługoletnie prakty­
ka". 6139

ZDOLN A siła biurowa ze znajom ością 
m aszynopisma — poszukuje pracy. 
Zgłoszenie k ierow ać: „S łow o Polskie" 
pod „B iuralistka". 6134

SAM OCHODOW Y mechanik, specja ł1 
sta oraz elektryk z dwudziesto -  letnią 
praktyką — przyjm ie posadę majstra 
garażowego. Wł. Górnicki, W rocław, 
ul. B -nedy ’: • nr. 7. 6138

WOLNE POSADY
POTRZEBNY fotograf (istka) od  zaraz 

| mieszkanie na * m iejscu. W iadom ość:
; Bielawa, ul. Sienkiewicza 3 pcw  
j Dzierżoniów  DI Śl. K 2286

POMOC domowa, młoda, rntelig z do 
bryrn gotowaniem  do sam odzielnego 
prowadzenia domu, dwojga osób. Dob 
re warunki. Zgłoszenia: W rocław  — 
Sępc-lno, ul. Chełmońskiego 19, I p. 
Dojazd Jedyn k ą", pierwszy przysta­
nek za remizą. 60&4

ZJEDNOCZENIE Przemysłu C ukrow - 
' niczego Okręgu Śląska Dolnego, 
W rocław : — poszukuje II bucha ile re , 
stanowisko do ob jęcie  od zaraz. Wa 
runki do om ówienie. Zgłoszenia: Cu­
krownia Pszanów, pow. Świdnica. 
_____________ •   K-2249
POTRZEBNE w ykw alifikow ane b ie- 
liźniarki oraz ha fc i erki do F-m y Tema 
ra, W rocław, Pomorska 61. 6111

INTROLIGATORSKIE maszyny de 
; szycie drutem, prasy dostarcza „IN - 
j TERPRINT", Wenszawa, Marszał­
kowska 137, Kraków, św. Gertrudy 12 
tel. 575-SO. v  oonsK 2238.

! W ULKAN IZATORA, tylko w ykw alifi­
kow anego ne dobrych  warunkach Przy, 

:m ę, Św. W incentego 57. 61IS

I POTRZEBN Y czeladnik kw alifikow any 
i Zakład Krawiecki, ul. Św. W ojciecha ■ 

Nir. 52. 6114

! FRYZJER męski — potrzebny od za 
i raz. Wrocław7. Rynek, Sukiennice 2.

6128

NAUKA
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Inform acje Lublin skr 
poczt. 105. Konto PKO 11-170 Lublin

K2064

DpeHiia ii!?,o(Mict! Ealiłsdom
uie Wrocłauńu, ul. Ruska 46 
o g ł a s z a
przetarg nieograniczony 
n a  r a b a t y :
1) remonto-we na, 11-gjm piętrze w 

budynku biurow ym ; 2) wykonanie da 
chu płaskiego nad III-trow ym  budyń 
kiem fabrycznym ; 3) wykonanie insta 
lacji centralnego ogrzewania w budyń 
ku biurowym w domu przy ul. Koś­
ciuszki nr. 142. Podkłady ofertow e na 
byw ać można w biurze W.Z.W.P. przy 
ul. Ruskjej 46 od dnia 11 b. m. w 
godz. od 9 — 13-tej ze opłatą rzeczy 
wistych kosztów7 druku. Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać 
w7 w yżej wym ienionym  biurze do dma 
19 lipca b. r. godz. H -te j, poczem na 
siąpi kom isyjne otwarcie kopert. Do 
oferty należy dołączyć wadium w wy 
eekoścl 1%  oferow anej kwoty w7e for 
mie bankowych Ijstów gwarancyjnych. 
Dyrekcja zastrzega sobie dowolny w y­
bór oferenta oraz zmniejszanie Ilości 
robót i  unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.

D yrekcja W rocławskich Zakładów 
W yrobów  Papierow ych 

K-2296 wre W rocławiu.

OfiŁOSZEWU D80BHE
HANDLOWE

KUPIĘ 120 m liny stalowej, grubości 
■ 16 mikn. Zgłoszenia: „S łow o Polskie'

pod „P ilne". 6126

ODSTĄPIĘ sklep w centrum. Wiado­
m ość. Ratusz 24 od 15 — 18. 6047

ESENCJE i pasty arom atyczne do wy 
roou lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocztow ym  Przemysł Chemiczny 
„M altra" Kraków, Zwierzyniecka 35 j

K-2191 i

SKLEP — odstąpię z pow odu wyjaz­
du, za zw7rotem kosztów. W jadom ość: 
Wrocław7. Daszyńskiego 55, m. 7. 6121

| K SIĄŻK I polskie, niem ieckie nauko- 
; we, kupuje sprzedaje Księgarnia Nau 
j kow7a, W rocław, Wita Stwosza 3.

K-2073

OCET 6 proc., zaprawtki do wódek 
musztarda w słoikach, olejki do ciast, 
esencja octowa „G rocet" w butelecz- 
kaoh — poleca „P olonia", G liw ice 
Pszczyńska 9. K-2255

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA

UNIEW AŻNIAM dow ód osobisty v.7y 
dany przez GołymLn, odcinek zamel­
dowania 'Wrocław — Chylińska Hen 

j ryka. 6093

i  UNIEW AŻNIAM skradzione zeświad- 
jczen ie  z MO, kartę repatriacyjną PUR 
na nazwisko: Karsznia Maria. 6115

B IU R O  T R A N SP O R T O W E
„G I G A N  T“

Wrocław, ul. Pomorska 7„ tel. 195.
1 U l li i II

i UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
I ty ; Gałkowski Franciszek, zam G io- 
■ gów, uł. Słowiańska 16. 6132

KORN Ewa jest poszukiwana przez 
W ojew ódzki Komitet Żydowski (Wy­
dział Ew idencji) — W rocław, ul. Włod 

i kow ica 5 (drzwi 14) 6124

7 UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeez- 
i fcę w ojskow ą 7 RKU — Legnica, zaś­
wiadczenie RKU, tymczasowy dowód 

i osobisty na nazwisko: Jakób Antoni
6125

SKLEP spożywczy, narożny do odstą­
pienia za zwrotem kosztów7 remontu. 
Kraszewskiego 22. 6098

DO SPRZEDANIA, samochód ciężaro­
wy- — 8-tonow y — Ford -  Canada. — 
W rocław, Rynek, Sukiennice 10. 6130

UNIEW AŻNIAM zgubiony dow ód oso­
bisty na nazwisko Zając Piotr zam. 
Krasków, gm. Domanice, pow . Św id­
nice. K 2271

i UNIEW AŻNIAM skradzione dokumen 
i ty ; książeczkę w ojskow ą nr 98 — Ka 

towice, kartę zwolnienia z wojska, za 
świadczeń je  z PUR na nazwisko: Ka­
pała Jan s. Kazimierza. 6123

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę 
konia nr. 538S0 na nazwisko Godek 
Jan, zam. Krasków7, gm. Domanice, 
pow . Świdnica. K  2272

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę re­
jestracyjną, wydaną przez RKU — Os 
trów  na nazwisko: W ójciak Stefan.

6131

UNIEW AŻNIAM zgubione dokumen­
ty; metrykę urodzenia, kartę zwolnię 
m a z departamentu i zaświadczenie na 
odznaczenia — Szuka Jan. 6122

UNIEW AŻNIAM  skradzione: — dowód 
osobisty, św iadectwo maturalne, metry 
kę ślubu, na nazwisko. Zauszyna Ma­
ria, oraz śwjjadecfcwo syna mego Anto 
niego z 6- ej klasy ze Lwowa 614(1

LOKALE
ZAMIENIĘ trzypokojow e mieszkanie z 
wygodam i, z meblam i lub bez, w 
śródm ieściu W rocławia na podobne w 
Łodzi. O ferty „S łow o P olsk ie" nod 
Nr. „6118“ . 6118

1 lab 2 POKOJE do odstąpienia — 
Krzyki, dla sam otnego pana. Oferty 
pod „K om fort" 6120

POSZUKIWANIA RODZIM
LASKOW SKI W ojciech z Kozowa po 
szukiwany przez Gachowską Petronelę 
z Brzeżan, obecnie zam Chojnów7, As 
nyka nr. 82. 6119

STOCKA Barbara, zam w ' P olczy- 
oach, gm. Żórawin, pow Wrocław7, po 
szokuje sw ojej rodziny. Michalinę. A ! 
bertą i Stefana S lockiego, poprzednio 
przebyw ających w Niemczech. 6137

PRAKSM AJER Zofia ze Stryja — po­
szukuje rodziny i znajom ych. Zgk>6ze 
nia: Poznań ul.Słcwackb-eo 21. m. 2.

K-228S

H O Z N F

TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie Biuro Transporto­
we ..Transdal". Świdnicka 10 K-21S3

BIURO Przewozowe. Wrocław, ul
Ś w id n ic  a 27 Tc! 3? « i  K -2 2 Ś ’.

PIEGI, plamy. opaleniznę usuwa 
krem ,Rio - Rita" Olszewskiego ?.ą- 
deć wszędzie. K 1874
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